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Od Adminstracyi „ Czasu.u
Wszystkim prenumeratorom, nie­

mniej osobom zgłaszającym się o Numera 
^ cas*% rr Których opisany jest jubileusz Kra­
szewskiego, donosimy, źe w s z y s t k i e  
Nra Cz su od. d. Igo do 7go października 
włącznie są Z ii |» e 4 it f e  w y c z e r p a n e

Kraków 17  października.
Zbliża się termin ogólnego zgromadzenia 

członków Towarzystwa rolniczego krakow­
skiego. Chwila jest ważną i korzystną. 
Zwrót konserwatywny w całej monarchii 
zapowiada zmiany systemu ekonomicznego 
na korzyść interesów rolnictwa. W całym 
kraju przeważa przekonanie, źe sprawy go­
spodarstwa krajowego, a przedewszystkiem 
dotyczące rolnictwa i ziemi powinny d^iś 
stanąć na czele wszystkich naszych usiło­
wań, tak w tem o co się upominać i o co 
walczyć powinniśmy, jak w tem co o wła­
snych siłach zbiorową i indywidualną pracą 
winniśmy rozpocząć. Pobudkę w tym kie­
runku dało już Towarzystwo lwowskie, któ­
rego komitet rzucił pierwszy inicyatywę 
kongresu rolniczego przyjętą we wszystkich 
prowincyach monarchii. Zgromadzenie lwow­
skie dało piękny przykład szerszego udziału 
członków, praktycznego ujęcia kwestyi, roz­
praw odznaczających się nietylko ożywio­
nym duchem inicyatywy, ale co bywa rzad- 
szem u nas, zamknięciem się w odpowie­
dnich granicach.

Dla czego w Krakowie, gdzie stare in- 
stytacye utrzymują się przez wieki nietra- 
eąc żywotności i wpływu, gdzie nowe sto­
warzyszenia i instytucye w ciągu dziesięciu 
lat zakorzeniają się głęboko, świetne wy- 
dająe owoce, że tylko wspomnimy Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń a z innej 
dziedziny Towarzystwo sztuk pięknych i 
Akademią umiejętności, bolesny stanowi 
wyjątek Towarzystwo rolnicze, które wege­
tując tylko, ani żyć, ani umrzeć nie może ?

Jest to jeden z najboleśniejszych obja­
wów naszych stosunków ekonomiczno-spo­
łecznych. Czy już tak źle jest w tej części 
kraju, źe nie mamy siły i woli radzić o 
wspólnym ratunku? Upadek Towarzystwa 
rolniczego w zachodniej Galicyi jest jednym 
z dowodów porzucania wsi, zaniedbania rol­
nictwa, opuszczania tego co jest źródłem 
bogactwa krajowego i podstawą budowli 
społecznej a przerzucania się do zawodów 
lżejszych mniej nakładających odpowiedzial­
ności, Coraz to nowe powstają stowarzy­
szenia i instytucye dla celów oświaty, nauk, 
sztuk, jedyne ognisko dla interesów rolni­
ctwa o własnych nie może utrzymać się si­
łach. Hojne płyną ofiary, gdy chodzi o mu­
zea, pomniki, o szerzenie oświaty, a skro­
mna opłata na utrzymanie Towarzystwa rol­
niczego zbyt uciążliwy się staje i przed­
stawia olbrzymie niedobory w zaległościach 
u członków. Równa ofiarność czasu, gdy 
chodzi o sprawy polityczne lub o udział 
w instytueyach o wyższych wrzekomo ce­
lach, a na zebraniach Towarzystwa rolni­

czego puste od lat wielu świecą ławy. Do 
wszystkiego są ludzie, na każdem polu ścisk 
prawie ochotników walczących o kandyda­
turę lub posadę, ale kiedy chodzi o two­
rzenie Towarzystw okręgowych, lub kółek 
rolniczych, kiedy o sprawozdania członków 
dla komitetu, wtedy wszyscy się uchylają. 
Jest to stan anormalny i kierunek bardzo 
niebezpieczny; zdobimy wyższe piętra bu­
dowli zapominając, że jej podwaliny się 
chwieją.

Ważne przedmioty staną na porządku 
dziennym tegorocznych obrad. Sprawa kon­
gresu rolniczego w Wiedniu i poruszonych 
przez komitet lwowski pytań, sprawa prze­
niesienia szkoły czernichowskiej na etat 
kraju, wnioski zmiany statutu, tworzenie 
towarzystw okręgowych, ale najpierw sta­
nąć powinno pytanie, czy Towarzystwo kra­
kowskie ma dalei wlec - żywot w dotych­
czasowych warunkach, czy zdoła się odro­
dzić lub przeistoczyć w nową ’instytucye, 
któreby miało silną podstawę i pewniejsze 
środki.

Im w smutniejszem świetle przedstawiają 
nam się stosunki miejskie, stan rolnictwa 
w kraju, tem bardziej naglącą potrzeba 
wzmocnienia lub przeistoczenia jego organu, 

Nie brak zaiste wytrwałości kierowników 
jest przyczyną rozkładu Towarzystwa kra­
kowskiego. Od lat wielu komitet jest szta­
bem bez armii. Pomimo, źe wszelkie jego 
usiłowania nie wywoływały udziału i po­
parcia przez członków, pomimo, że pozba­
wiony nawet środków pieniężnych w skutek 
zaległości opłat, komitet spełniał obowiązki 
reprezentanta Towarzystwa na zewnątrz, o- 
piekował się szkołą Czernichowską i w kwi­
tnącym ją utrzymał stanie, nie jedną poru­
szał myśl a jeśli nie rozwijał szerszej ini­
cyatywy przyczyną tego obojętność ogółu. 
Komitet zmuszonym był zamknąć się w za­
kresie ciała doradczego i reprezentacyi in­
teresów rolnictwa. Jego to zasługą, że u- 
trzymał Towarzystwo pomimo tylu dezercyi 
z jego szeregów.

Czyliż mamy winić ogół obywatelstwa 
wiejskiego ? Wiemy ile ciężarów, ile obo­
wiązków dźwigać ono musi, a ile przeby­
wać walk. Upadek Towarzystwa, nie nale­
ży sobie tego taić, jest miarą upadku rol­
nictwa i tej warstwy, która łączy tradycyę 
obowiązków obywatelskich z wyźszem u- 
zdolnieniem. Smutna to prawda, ale nie da­
jąca się zaprzeczyć.

Czyliż dla tego mamy opuszczać ręce, i 
dozwolić, aby dalej ta instytucya istniała 
tylko de nomine, była ciężarem dla kilku 
ludzi dobrej woli, bez wpływu na ogół, bez 
siły na zewnątrz; lub czyliż mamy patrzeć 
obojętnie na jej konanie w chwili, która 
rokuje nie jedną zmianę korzystną i wyzy­
wa niejako kraj nasz do rzecznictwa i o- 
brony interesów rolniczych?

Nie zaiste, za pięknym przykładem To­
warzystwa lwowskiego szlachetnem pobu­
dzeni współzawodnictwem niechaj członko­
wie zgromadzą się licznie i nie dla formy 
tylko. Trzeba zbadać przyczyny rozkładu 
i wytknąć sobie drogę na przyszłość. Od­

rodzenie Towarzystwa w tej lub innej for­
mie, w filjach, kółkach włościańskich czy 
Izbach rolniczych jest warunkiem poprawy 
postępu i wzajemnego ratunku, warunkiem 
skutecznego oddziałania na zewnątrz obe­
cnie, kiedy niejedno zdobyć można dla 
rolnictwa. Każda zaś zmiana statutu wyma­
ga kompletu 60 przynajmniej^ członków. 
Wzywając dziś do licznego udziału człon­
ków, powrócimy jeszcze do kilku kwestyj 
spółecznych i ekonomicznych, które się 
nastręczają Towarzystwu oraz do sprawy 
jego reorganizacyi.

Rocznik Socjalistyczny.
Ciąg dalMy).

Nie mniej bystrą jest krytyka innych punktów 
programu różnych anarchistów, którzy nie są zgo­
dni ze sobą, i wykazanie z jednej strony braku 
konsekwencyi w myśleniu, a z drugiej używania 
często frazesów nie bardzo obfitujących w treść. 
Można zupełnie pisać się na jego dowodzenia, o 
potrzebie przymusu w organizacyi społecznej, o 
potrzebie samej organizacyi ze wzgłędu na spo­
łeczeństwo, a przykłady, jakie stawia gmin poło­
żonych nad jedną rzeką wymagającą regulacyi, 
lub bezwzględnego tępienia lasów szkodliwie od­
działywającego na powszechne dobro, wybornie 
unaoczniają niepodobieństwo istnienia ludzkości 
na podstawie anarchii.

Ta sama jednak niemal krytyka dałaby się za- 
stósować do teoryj stawianych przez odcień so- 
cyalnych demokratów i niepodobna obronić się zdzi­
wieniu. kiedy cała bystrość spostrzegawcza gdzieś 
się podziewa, skoro idzie o postawienie prakty­
cznych wniosków. Artykuł Der isolirte Staat 
roztrząsa możność istnienia państwa socyal- 
nego w gronie państw zorganizowanych na dzi­
siejszej podstawie. Bez ceremonii tam odbiera się 
własność bez wynagrodzenia, znosi się wszelkie 
pieniądze, a statystyka wyprowadza na pierwszy 
plan, jako jedyny regulator' potrzeb i życia pu­
blicznego. Mechaniczna teorya bytu rządzi wszy- 
stkiem, a jeśli anarchiści grzeszą przesadą wolno­
ści woli, to w państwie socyalistycznem nie ma 
już dla niej żadnego miejsca. Państwo załatwia 
wszystko, myśli za wszystkich; jednostka nie ma 
żadnej samodzielności.

Nie będziemy tu rozbierali kwestyi socyaln.ej. 
gdyż w pobieżnym artykule nie da się ocenić do­
kładnie co ma przyszłość przed sobą a co jest 
tylko mrzonką. Pojęcia socyalne nie są też nie­
bezpieczne przez te zasady, jakie niemi kierują, 
ale przez sposób ich przeprowadzania. Każda opi­
nia zła czy dobra posłużyć może do zbliżenia nas 
do prawdy, gdyż każda zawiera chociażby źdźbło 
wiekuistej mądrości, albo naukę ujemną, czego 
unikać należy. Socyaliści stali się niebezpiecznymi 
przez to, że swoje utopie o równości puścili w kurs 
pomiędzy klasę robotników i oparłszy się o masy 
ciemne, wydali walkę porządkowi społecznemu. 
Rysy tej walki w różnych państwach przedstawia 
właśnie druga część rocznika, która z tego wzglę­
du zasługuje na uwagę. Nie będziemy szli w ślad 
za tym przeglądem o ile odnosi się do krajów 
oddalonych, ale zanim powiemy o tem co właśnie 
głównie dotyczy Galicyi, zaznaczyć wypada co o 
agitacyi socyalnej słychać w sąsiednich krajach.

Najpierw, co się tyczy Austryi samej, spotykamy 
się ze skargą, że w niej nie pozwalają socyalnym 
demokratom wyrazić swoich żądań otwarcie, że 
stronnictwo zmuszone jest do milczenia, a władze 
starają się każdą robotę socyalną zaraz w po­
czątkach zaduszać, jako szkodliwą paustwu. Ale 
też z Austryi szczupły tylko zasób wiadomości o 
agitacyach socyalnych. Wszystko ogranicza się do 
opisów konfiskat pism socyalnych, jak również do 
zamierzonych a przez policyę wzbronionych zgro­
madzeń. Agitacya prowadzi się teraz, jak zape­
wnia sprawozdanie, za pośrednictwem pism facho­

wych dla każdej gałęzi przemysłu wydawanych 
jak dla .robotników pracujących przy metalach, 
dla szewców, kapeluszników i krawców. We wzglę­
dzie politycznym liczy sprawozdanie do robót so­
cyalnych petycyę do Rady państwa za zaprowa­
dzeniem wyborów powszechnych i bezpośrednich. 
Petyoya podana w lutym b. r. miała być zaopa­
trzoną 3500 podpisami.

Znane są lepiej agitacye socyalne w Niemczech 
i Rosyi, ponieważ niemi zajmują się wszystkie 
pisma codzienne. Szczególniej nabrały rozgłosu 
wypadki i zaburzenia w różnych miastach rosyj­
skich ; liczne procesy wskazywały na setki oskar­
żonych, a zamachy dowodziły głęboko sięgają­
cych źródeł choroby. Ciekawem jednak będzie 
wyznanie uczynione w sprawozdaniu opisującem 
szczegółowo wypadki, że partya socyalna w Ro­
syi zawarła przymierze z innemi partyami poli- 
tycznemi i że w skutek tego w rosyjskim nihi­
lizmie mniej idzie o sprawy społeczne, aniżeli o 
polityczne, co sprawozdanie poczytuje za szkodli­
we dla przyszłości swego stronnictwa.

Polska ma w organie sócyalistycznym oddziel 
ne miejsce, co zapewne dla pewnych ludzi służy 
do tego, aby patryotycznej naszej młodzieży za­
wracać głowę pozorem uznania naszej samodziel­
ności politycznej przez stowarzyszenie międzyna­
rodowe. Jakoż sprawozdanie doszukuje się myśli 
socyalnej w przeszłości naszej, aż od XYIII wie­
ku, mówi o Staszycu, o wszystkich spiskach pol­
skich po r. 1830, widzi socyalizm we wszystkich 
dążeniach za usamowolnieniem ludu. Podobnie 
czynił Limanowski w swej broszurze o socyalizmie, 
a sprawozdanie wydaje nam się też jedynie stresz­
czeniem i to niedokładnem jego pracy, zawiera- 
jącem mało nowego materyału. Wszystkie dawne 
agitacye polityczne lub społeczne są przedstawio­
ne jakby należały do rzędu idei socyalistycznych, 
chociaż w sprawie usamowolnienia ludu kwestya 
społeczna polegała na wyjściu ze stanu organi­
zacyi społecznej do stanu jednostkowej gospodar­
ki, * i osobistej własności, a więc w kierunku 
wprost socyalizmowi przeciwnym. Podobnie teraz 
wszelka opozycya polityczna poczytywana jest 
za objaw socyalny i bitka z policyą lwowską pod­
czas fakelcugu dla p. Hausnera jest zaliczona 
także do historyi prześladowania socyalistów, przy- 
czem autor popełnia szczególny błąd, że za po­
wód do fakelcugu podaje wniosek p. Hausnera 
odrzucenia traktatu berlińskiego, chociaż powszech­
nie wiadomo, że ówczesny poseł samborski do­
piero w 3 miesiące po fakelcugu miał mowę o 
traktacie berlińskim, i że nigdy nie stawiał wnio­
sku za jego odrzuceniem. W dalszym ciągu autor 
raduje się z przeniesienia pp. Tustanowskiego 
i Cossy, których w zapale robi śmiertelnymi wro­
gami socyalizmu.

Podobnie jak sprawa pochodu z pochodniami 
dla Hausnera, tak samo odczyt Spasowicza o Po­
lu w Warszawie i wynikłe stąd burdy są zaliczo­
ne do dziejów socyalizmu, a to wskazuje, że bra­
kowało sprawozdawcy istotnego materyału do 
dziejów socyalizmu w Polsce, więc wszelki ruch 
umysłowy tak w dawnych czasach jak w nowych 
kładzie na karb ulubionej swej idei. Do podobnych 
złudzeń należy przypisywanie wielkiego wrażenia 
i ogólnego wpływu na umysły każdemu proceso­
wi, w jaki zaplątane zostało imie socyalisty.

Według słów sprawozdania propaganda socya- 
listyczna pomiędzy młodzieżą polską wyszła z u- 
niwersytetu kijowskiego. Długi czas młodzież ta 
opierać się miała wszelkim pokusom, tylko kilka 
indywiduów złączyło się z rosyjskimi socyalistami 
a sprawozdanie o ruchu socyalistów w Rosyi wszę­
dzie skrzętnie zapisuje udział Polaków. Pewna 
liczba studentów kijowskich starała się porozu­
mieć ze swymi kolegami z Petersburga i z War­
szawy. W  Peterburgu mieli znaleść dobre przy­
jęcie, w Warszawie spotkało ich mniejsze powo­
dzenie, młodzież tamtejsza okazała się zwolenni­
czką organicznej pracy dla ludu i obawiała się, 
aby socyalizm dzieląc społeczeństwo na dwa obo­
zy' nie stał się pomocnym rządowi rosyjskiemu 
w jego dążeniach do wynarodowienia. Podobnie

usiłowania skierowane do młodzieży uniwersyte­
ckiej w Galicyi miały natrafić na przeszkody z po­
wodu patryotyzmu młodzieży polskiej.

To piękne świadectwo, jakie wystawia naszej 
młodzieży polskiej agitator B. L. pisząc sprawo­
zdanie, czyni wielce wątpliwem obliczenie sił so­
cyalizmu w Królestwie na 10,000 takich, „którzy 
rzecz dobrze rozumieją i gotowi są na każde za­
wołanie stanąć w jej obronie41, a zupełną już chy­
ba przechwałką jest gołosłowne twierdzenie, że 
we Lwowie i w Krakowie położono silny funda­
ment dla socyalnej agitacyi, przyczem jakoby mi­
mo trudności zdołano pomiędzy ludem polskim'po- 
zyskaó kilku szczerych wyznawców socyalizmu.

(Dokończenie nastąpi).

KORESPONDENCYA „CZASU"
Wiedeń 16 października.

□  Pomimo, że projekt ustawy administracyjnej 
dla Bośni i Hercegowiny, chociaż został przedło­
żony Radzie państwa, ale nie został jeszcze ode­
słany do rozpatrzenia komisyi; już się zaczynają 
pojawiać pogłoski, że stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne projekt ten odrzuci; dla czego, na jakich 
podstawach — nikt nie wie. Przypomnijmy tylko, 
że właśnie stronnictwo wiernokonstytucyjne do­
magało się zawsze, aby uregulowanie stosunków 
w nowo zabranym kraju należało do Rady pań­
stwa. Rząd zadośćuczynił tym wymaganiom, a 
zostawiając Delegaeyom kompetencyę w kwestyach 
budżetowych i nadzwyczajnych kredytów, całe u- 
stawodawstwo oddał w ręce parlamentu. Liberalni 
wychodzą podobno z tej zasady, że organizaeya 
i rządy Bośni i Hercegowiny polegając na zasa­
dach konstytucyjnych, wszelkie w tym względzie 
uchwały mogą zapadać tylko większością dwóch 
trzecich głosów. W  obecnej chwili, jak wiadomo, 
rząd może rachować na 20, najwięcej 25 głosów, 
a więc nie ulega wątpliwości, że w razie opozy- 
cyi ze strony wicrnokonstytucyjnych, ustawa ta 
nie przejdzie. Rząd, zdaniem naszem, skracając 
w tym względzie prerogatywy Delegacyi, oraz 
pozbawiając się dobrowolnie praw, które mu na­
daje traktat berliński, uchwalony przez obie Izby, 
zrobił co mógł, a nawet więcej, niż to powinien 
był zrobić. Jeśli więc dzisiaj ustawa nie przej­
dzie, rząd zostanie mimo woli zmuszonym iść da­
lej drogą, jaką szedł dotąd, wyczekując lepszych 
usposobień, b o ... tempora mutantur i my z nie­
mi, jak powiada przysłowie.

Zapowiedziana oszczędność w budżecie wojen­
nym nie była jak się pokazuje, czczą obietnicą. 
Nadanie urlopu 23000 żołnierzom oszczędzi kasie 
wojskowej kilka milionów złr. Pomimo tego, cyfry 
budżetu wojennego o ile mi wiadomo, są te same, 
jak w zeszłym roku. Pochodzi to ztąd, że miliony 
oszczędzone wyżei wspomnioną drogą, pójdą na 
pokrycie kosztów kwaterunku, podług nowego re­
gulaminu, oraz na koszta wojennych exercycyj, do 
których mają być powołane rezerwy.

Wybór p. Grocholskiego na prezesa komisyi 
adresowej zrobił tu wielkie wrażenie w świecie 
niemieckim. Różnie o tem mówią, jak  się tego 
spodziewać można było, ale obowiązkiem moim 
jest stwierdzić, że zachowanie się Koła polskiego 
w obec ważących się losów Rady państwa znala­
zło powszechne uznanie, a sami Niemcy, najza­
ciętsi nasi wrogowie, oddają sprawiedliwość i chwa­
lą oględne, pełne politycznego taktu i przezorno­
ści zachowanie się polskiej delegacyi.

msssŝ ŝ mssissś̂ aŝ

Część literaeko-artystyczna.

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
J ó z e f a  T a ń s k i e g o .

CZĘŚĆ TRZECIA

R o z d z i a ł  I.
( C ią g  d a l s z y ) .

Dla uprzyjemnienia naszego pobytu w tem mie­
ście i zjednania dla naszego oddziału sympatyi 
mieszkańców, uorganizowałem z cudzoziemców słu­
żących w mojej kompanii śpiewaków, którzy co- 
dzień wśród klombów miejskiego spaceru śpiewali 
różne pieśni Nie byli to wprawdzie wirtuozi, ale 
pod przewodnictwem naszego batalionowego Mae- 
stra, tak się wydoskonalili w śpiewię, że publi- 
cjność sypała im szalone oklaski. Chór polski 
był najlepszy, nie raz jak huknęli wiarusy „J e s z- 
cze  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a "  albo jaką śpiewkę 
krakusów, z czasów naszej kampanii 1831 r. to 
aż serce się radowało. Te polskie arye miały 
szczególnie wiele uroku, dla wdzięcznych nimf 
z nad Tamizy, które płaciły nieraz oficerom, słod- 
kiem wejrzeniem, za melodye płynące z ust ich 
podwładnych. , . _

Nasz komendant i kapitanowie batalionu jadali 
razem w jednym z najlepszych hotelów. Mieliśmy 
stół wyborny — a ucztowaliśmy zawsze wesoło 
i gwarnie. Każdy ze stołowników był rodzajem 
reportera względem ogółu, którego sam był czą­
stką. Każdy miał osobną specyalność. Ten zdawał 
sprawę z giełdowego kursu , tamten opowiadał 
świeże nowiny polityczne z Hiszpanii, inny znowu

malował w żywych kolorach obrazy skandalów, 
wynikających z figlów kupidyna i t. d. Te opo­
wiadania najczęściej komiczne, służyły za temat 
do licznych dyskusyj ożywionych rakietami dowci- 
pnemi i szmermelami kalamburów.

Nasz komendant, człowiek wysoko wykształco­
ny i wymowny jak Cyceron, kierował debatami. 
Najpocieszniejszym z naszego towarzystwa był 
nasz płatnik batalionowy, rodem Gaskończyk, 
pełen werwy i dowcipu. Nie miał on żadnej wy­
łącznej specyalności, ale posiadał szczególny dar 
obrazowania i niesłychaną łatwość chwytania w lot 
najdelikatniejszych odcieni charakteru różnych 
indywiduów, z czego wytwarzał później dość śmie­
szne sylwetki z naśladowaniem ruchu i głosu osób, 
które malował. Miał on także zawsze w zapasie, 
pełno najrozmaitszych facecyj i dramatycznych 
historyj. Te facecye były często nieco huzarskie, 
ale umiał on, zawsze ugazować je i ubarwić tak 
doskonale, że nie obrażały nigdy uszów.

Jednym z jego kozłów ofiarnych był Polak, na­
zwiskiem Lubawski. Na nieszczęście, był to ory­
ginał tąk śmieszny, że nie mogłem nigdy stanąć 
w jego obronie.

Lubawski był rodem z L itw y; przed powsta­
niem 1830 r. spełniał on fuukcyę organisty w pa­
rafialnym kościółku wioski, która była kolebką 
jego urodzenia i piastował razem urząd wójta 
gminy. W czasie wojny, moskale spalili wioskę. 
Skromny organista został żołnierzem i walczył 
pod rozkazami generała Dembińskiego, a po skoń­
czonej kampanii, wraz z innym dostał się do 
Francyi i osiadł w mieście Pau, gdzie zaliczony 
przez władze miejscowe do kategoryi pódoficerow 
polskiego powstania, pobierał miesięcznie 15 fran­
ków żołdu.

Ten szczupły dochód nie mógł, naturalnie, przy 
największej nawet oszczędności zabezpieczyć jego

potrzeb. Szczęściem posiadał on talent muzykalny, 
był nawet wirtuozem w swoim rodzaju. Instrument, 
na którym grywał, mało znany we Francyi, miał 
za sobą oryginalność: była to bandurka o trzech 
strunach. Natchniona mina wirtuoza i jego bie­
głość w graniu, zjednały mu sympatyę Bearneń- 
skich kobiet, które przepadają za muzyką.

Lubawski umiał trafić do ich gustu, grywał na 
przemian, to hiszpańskie arye, które przemawiają 
do zmysłów, to litewskie, melanholijne dumki prze­
mawiające do serca.

Niewieścia jego klientela była dość liczna. Zna­
lazły się nawet admiratorki jego talentu. To po­
wodzenie zawróciło mu głowę, uznał się za ulu­
bieńca Euterpy. Przy takim nastroju, dziewice 
Bearneńskie wydały mu się zupełnie prozaiczne, 
a zachwycały go Angielki.

W hotelu gdzieśmy się stołowali z naszym ko­
mendantem, mieszkała ze swoją guwernantką 
młoda i śliczna Londynka, ra*s f^afford, córka 
członka angielskiego parlamentu.

Lubawski spotkał ją  na spacerze. Idealna jej 
piękność tak olśniła biednego _ wirtuoza, że od 
razu zakochał się w niej szalenie.

Dowiedziawszy się więc gdzie mieszka, posta­
nowił bądź co bądź oświadczyć jej swoje affekta; 
ale nie była to rzecz łatwa. Piękna Angielka nie 
wychodziła nigdy sama, w ślad za nią dybała 
ciągle owa stara guwernantka, istna czarownica, 
zerkająca wzrokiem bazyliszka na wszystkie stro­
ny, a skoro ujrzała jakiego mężczyznę, co wy­
glądał na don Żuana lub Wertera, uprowadzała 
natychmiast swoją pupillę do hotelu jak do for- 
tecy.

Lubawski widząc, że nie podobna przemówić 
do Angielki zwyczajną mową, postanowił wy­
śpiewać jej poetycznie swoją miłość za pomocą 
bandur ki.

Jakoż pewnego razu przekroczywszy zuchwale 
sień hotelu, dostał się na podwórze i stanąwszy 
przed oknami swej ulubionej w pozie tragicznej, 
zadzwonił na strunach swojej bandurki apel do 
jej serca. Okno jednak nie otworzyło się, poru­
szyła się tylko firanka, powtórzył więc wezwanie 
raz drugi i trzeci, a w końcu przy akompania­
mencie swego instrumentu zanucił donośnym gło­
sem i akcentem prawdziwie litewskim jedną ze 
swoich ulubionych dumek, która zaczynała się 
od zwrotki następującej:

Da czerez moj dwor,
Da czerez moj dwor,
Da cieciorka lecieła;
Da nie dał mnie Boli,
Nie sudził mnie Boh,
Za kawo ja  chacieła.

W chwili kiedy kończył tę zwrotkę, otworzyło 
się nagle z trzaskiem okno. Lubawski w zachwy­
cie, podnosi oczy i spostrzega. . .  o zgrozo ! spo­
strzega w miejscu angielskiego oblicza swojej 
jasnowłosej ową okropną wiedźmę z krokodylemi 
zębami, która wrzeszcząc jak opętana, grozi mu 
kułakami.

Nieustraszony trubadur nie rusza się z miej­
sca i chcąc koniecznie przywołać do okna biedną 
ofiarę, zostającą pod strażą tego smoka w spód­
nicy, rozpoczyna drugą strofę:

Z  kim stajała,
Rozmawiała,
Podarunoczki brała,
Z  koho drwiła, smiejała sia,
Tomu dostała sia.

Tymczasem dało się słyszeć stukotanie na wscho­

Poznań 14 października.

Wybory u nas dość dobrze wypadły. Odzyska­
liśmy w Księstwie trzy krzesła poselskie a jedno 
w Prusach; tak , że posłowie polscy w liczbie 
19tu zasiędą w pruskiej Izbie. Niemniej przebo­
leliśmy przy tych wyborach wszelkiego rodzaju

dach, niby tętnienie staczającego się kamienia 
z akompaniamentem kocich wrzasków, jednocze­
śnie wyskakują na dziedziniec kelnery i chwy­
ciwszy bez ceremonii biednego trubadura za koł­
nierz, wypychają go za drzwi.

Ta romantyczna wyprawa biednego Litwina 
miała bardzo przykre dla niego następstwa.

Właściciel hotelu lękając się, żeby trubadur 
nie pokusił się powtórzyć tej serenady, co mo­
głoby wystraszyć z hotelu jego lokatorkę i po­
zbawić go pięknego zarobku, zaniósł skargę do 
policyi, a że był on jednym z najzamożniejszych 
elektorów miasta, policya dla przypodobania się 
jemu, kazała Lubawskiemu opuścić Pau w prze­
ciągu 24 godzin, naznaczając mu za miejsce re- 
zydencyi miasto Tarbes.

Ponieważ Lubawski winien był kilkanaście fran­
ków za swoje komorne i tyleż restauratorowi za 
jedzenie, zatrzymano wszystkie jego rzeczy a na­
wet i bandurkę.

Kiedy doszła nas ta wieść, byliśmy właśnie 
z naszym komendantem przy obiedzie.

Nasz płatnik, który przed chwilą żartował so­
bie swoim zwyczajem z Lubawskiego, uczuł żywo 
krzywdę wyrządzoną temu biedakowi i pierwszy 
zaproponował składkę na jego korzyść.

W parę minut złożyliśmy kilkadziesiąt franków 
i wykupiwszy natychmiast rzeczy, odesłaliśmy je 
Lubawskiemu wraz z 15 frankami, które zostały 
po zapłaceniu długu.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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'bo leści, o jak ich  w ostatnim  wspom niałem  liście; 
■ubytek w łaścicieli w iększych po lsk ich , n iena­
w iść , nam iętna szczepow a, terroryzm  władz 
bez względu na przepisy praw a w tw orzeniu 

-okręgów wyborczych, pozbawiły nas zwycięstwa 
w Lesznie', gdzie się trzech niem ieckich kan­
dydatów  nieznaczną, większością utrzym ało. Nie­
m a w ątpliw ości, że wiece przedwyborcze b a r­
dzo się skutecznem i okazały. L ud  nasz wszędzie 
doskonale obowiązek wyborczy sp e łn ił, nigdzie 
polskich wyborców nie b rak ło , nigdzie się nie dali 
steroryzow ać, choć u  n iektórych niem ieckich w ła­
ścicieli ca łą  egzystencyę ryzykow ali; i wyższe 
stany nie zapom niały swego obowiązku, widziano 
wyborców chorobą złożonych, k tórzy  się na  te r ­
min zawieść i na sale wnosić k aza li, by głosu 
nie u trac ić ; czemuż ta  w ytrwałość nie kw itła 
przed 50 la ty , w innych łatw iejszych w arunkach 
a  nie dziś dopiero , gdy już  praw dziw ie mam y 
nóż na  gardle.

L iberalna większość pobita w całej m onarchii, 
to je s t większość pseudoliberalna, rządząca od la t 
lOciu; oby ten  zw rot przyniósł dobre skutki, któ- 

i w naszych stosunkach dobrze się m ogły

zasady, na podstaw ie których uregulowane i ad ­
m inistrowane być m ają w 'B o śn i i Hercegowinie 
następujące spraw y: a) urządzenia clow e; b) te 
podatki pośrednie, k tóre pobierane byw ają w obu 
częściach m onarchii na m ocy umówionych jedna­
kowych u s taw ; c) spraw y m onetarne.

§. 5. K ażda ziaiana istniejącego stosunku tych 
rrajów  do monarchii potrzebuje zgodnego Zatwier­
dzenia ciał prawodawczych obu części monarchii.

§. 6 . Ustaw a niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia, przypuściwszy, że odnoszące się do 
niej przepisy (w kra jach  korony węgierskiej) otrzy­
m ają moc praw a i równocześnie z niniejszą u sta­
w ą ogłoszone zostaną.

odbić, zwłaszcza w stosunkach K ościoła i szkoły, 
ale dotąd trudno nam  mieć zupełno zaufanie 
w konserw atyzm  pruslco-niem iecki, k tó ry  nigdy 
się nie podniósł do uczuć spraw iedliw ości, słu ­
szności, ja k  być powinno u  prawdziwych konser­
w atystów i tylko rządowym  być um iał. Jedy­
ne cen tru m , prawdziwie konserw atyw ne, bo sza­
nuje i żąda um iarkow anej wolności dla wszyst­
k ich, wzm ogła się w praw dzie, ale nie je s t w ię­
kszością; będzie w Izbach  decydow ać, ale tylko 
pośrednio w sojuszu z innymi, a więc niezupełnie 
niepodległe. O twarto tu tejszy  nowy gm ach tea ­
tra lny  n iem ieck i, zbudowaHy z w ykluczeniem  
wszystkiego, co polskie, kosztem  m iasta, a więc 
i Polaków  i darem  cesarskim , ale dziełu w yra­
źnej nienawiści Bóg nie pobłogosław ił, bo ja k  
N iem cy przyznają, sala ta k  się nie udała , że część 
widzów sceny nie widzi. W ielk ie  ztąd  niezado- 
w olnienie, w ielkie kw asy w społeczeństw ie nie 
miecko-żydowskiem.

K r a k ó w  17 października. (Spraw ozdanie z po 
siedzenia R a d y  m iejskiej dnia  16 pażdziern  ka .) 
R . m. B a r a n o w s k i  zajm ując krzesło  prezy- 
dyalne oznajmia, że prezydent m iasta D r Zybli 
kiew icz znużony trudam i ostatnich dni prosił go 
o zastęp stw o ; radców m. obecnych 38.

R zeźnicy z ja te k  przy placu Szczepańskim  
wnieśli prośbę o pozostawienie ich jeszcze przez 
rok  jeden  w tern sam em  m iejscu. Spraw ę tę prze 
kazano sekcyi IH ciej.

R . m. D e i c h e s  przedstaw ił wniosek urządze­
n ia  lo teryi fantowej na korzyść ubogich miejsco 
wych z powodu otw arcia odrestaurow anych Su­
kiennic. R . m. C h ę c i ń s k i  wnosi dodatek, aby 
z funduszu m iejskiego wyznaczyć dla biednych 
500 złr. —  W nioski te  przekazano sekcyi dla 
spraw  dobroczynności.

Przystąpiono przedew szystkiem  do obsadzenia 
opróżnionej posady nauczyciela w le j szkole m ę­
skiej. Sprawozdawcą by ł prof. D r Z a t o r s k i .  
P rezen tę  otrzym ał p. H enryk  W  a c i ę g a tym cza­
sowy od la t 6 nauczyciel w tej szkole.

Z porządku dziennego przedstaw ił r. m . W e n t z  
spraw ozdanie kom itetu odbudowy Sukiennic o po 
stępie robót w czasie od 1 m aja do 29 września 
r. b . W  ciągu tego czasu wykończono prawie 
zupełnie budowę. Pozostało  tylko ustawienie 
kram ów  w hali. Od rozpoczęcia budowy po dzień 
29 w rześnia 1879 r. wydano ogółem 378,290 złr. 
58 c. Poniew aż w edług kosztorysu sporządzonego 
w m aju b. r. do zupełnego w ykończenia odbudo­
wy Sukiennic w r. 1879 wraz z ustawieniem  kra 
mów w hali potrzebną je s t kw ota ogólna 125,000 
złr., a na  rachunek  tej kwoty R ada  udzieliła ko ­
m itetowi w m aju  b. r. k redy t tylko w ilości 
60,000 złr. z której to kwoty wydano dotąc 
55,863 złr. 18 c. przeto spraw ozdaw ca wniósł 
w im ieniu kom itetu odbudowy, aby R ada  wyzna 
czyła dalszy kredy t 50,000, zanim kom itet rachun­
k i ostateczne będzie m ógł przedłożyć.

R . m. Z a r e m b a  wniósł, aby kom itetowi u 
dzielić k redy t tylko 30,000 złr. resztę zaś zatrzy ­
m ać, aż będą przedłożone końcowe rachunki.

Podczas głosowania wniosek r. m. Zarem by 
u pad ł a przyjęty został wniosek kom itetu.

R eferendarz U m i ń s k i  przedstaw ił wniosek 
sekcyi gospodarczej względem  zatw ierdzenia oferty 
p. Przew orskiego na dostawę w ęgla na  opał dla 
biur i zakładów  m iejskich po 301 , c. za 50 kilo 
z odwozem i zniesieniem  oraz deklaracyi p, Asz 
kenasego na  dostawę drzew a opałowego dla tych 
zakładów  po 2 złr. 88  ct. za m etr kub. z odwo 
zem i ustawieniem . W niosek przyjęto.

P o  załatw ieniu jeszcze dwóch spraw  gospodar 
czych mniejszej wagi zam knął przewodniczący 
posiedzenie z powodu b raku  kom pletu.

Koniec posiedzenia o 7mej wieczór.

Wiedeń 16 października. Przedłożenie rzą 
dowe wniesione na wczorajszem  posiedzeuiu Izby 
deputow anych w przedm iocie adm inistracyi Bośni 
i H ercegow iny brzm i ja k  następu je :

P rojekt ustaw y  
o potrzebnych zarządzeniach pod względem admi 
n istracyi Bośni i H ercegow iny, poruczonej A ustro 
W ęgrom  trak ta tem  berlińskim  z 13 lipca 1878 r,

§. 1. W  myśl ustaw  obowiązujących w sprawac” 
wspólnych monarchii (ustaw a z 31 grudnia 1867 
L. 147 D P P  i A rt. 12 ustawy węgierskiej z 1867 r.' 
upow ażnia się m inisterstwo, aby pod odpowiedział 
nością konstytucyjną wywierało wpływ na tym cza 
sową adm inistracyę Bośni i H ercegowiny.

§. 2. W e wszystkich naradach odbywających się 
w m inisterstw ie wspólnem tak  co do postanow ie­
nia k ierunku  i zasad tej prowizorycznej admini 
straeyi, ja k  i co do zak ładania  kolei żelażnych mi 
Bterstwo bierze udział.

§. 3. Adm inistracyę tych krajów  należy tak  u 
rządzić, aby koszta je j w łasnem i dochodam i były 
pokryte. Jeżeli i o ile by się to w zupełności za' 
raz  osiągnąć dało, natenczas przedłożenia co do 
pokryć się m ających sum na zw yczajną admini- 
słracyę ułożone być m ają  w myśl ustaw  obowią 
żujących w spraw ach wspólnych, w porozum ieniu 
z rządem  obu części monarchii. O ile jed n ak  ad 
m inistracya Bośni i H ercegow iny w ym agałyby po 
mocy finansowej m onarchii na stałe inwestycye 
n ie  należące  do zakresu bieżącej adm inistracyi 
ja k  na  koleje żelazne, publiczne budowle lub po­
dobne w ydatki nadzw yczajne, w tedy pomoc taka  
udzieloną być może tylko na  mocy ustaw , k tóre 
w obu częściach m onarchii zgodnie wydane zo 
staną.

§. 4. N a te j samej drodze ułożone być m ają

Zalew kopalni borysławskieh.
Od kilkunastu  dni obiegać zaczęły niepokojące 

wieści o stanie kopalni wosku ziemnego w B ory­
sławiu. Mówiono już o form alnem  zalaniu tych 
kopalni, szczególnie na najlepszym  terenie zwa­
nym Nowy Świat. "Wiadomości te  jakkolw iek p rze ­
sadzone, mianowicie w telegram ach dzienników, 
w iedeńskich, m ają niestety faktyczną podstawę. 
Nie dziś dopiero spostrzeżono,, że do kopalni wosku 
ziemnego na terenie Nowy Świat iw  ogóle w Bo 
rysławiu wciska się woda coraz silniej. Objaw 
ten lekceważono z początku, widziano w nim nie 
zapowiedź katastrofy, lecz jeden  z wielu prze- 
m ijających przykrych skutków, jak ie  za sobą po­
ciąga nieraeyonalny sposób prow adzenia robót k o ­
palnianych na gruntach naftowych. Tymczasem 
w pierwszych dniach bieżącego m iesiąca spraw a 
p rzybra ła  charak ter groźniejszy i przedsiębiorcy 
ropalni udali się do starostw a w Drohobyczu 
z prośbą o pomoc.

"W" skutek tej prośby i wobec faktu, że przed­
siębiorstwa kopalniane w Borysław iu już  niem al 
od dwóch la t znaczne ponoszą stra ty  z powodu 
zalewów, Starostwo Drohobyekie widziało się spo- 
wodowanem zw ołać na konferencję  grupę in te re ­
sowanych przedsiębiorców i zaprosić jako  rzeczo­
znawców pp. starszego kom isarza górniczego ze 
Lwowa H enryka " W a l t e r a ,  starszego zarządzcę 
salin M aksym iliana W o l s k i e g o  i zarządzcę sa­
lin ze Stebnika A leksandra M u e h n o w i c z a .  
Zjad odbył się 7go b. m. w Borysław iu i otrzy­
m ał do zbadania wypracowany przez teraźn iej­
szego przełożonego inspekcyi górniczój w Bory­
sław iu p. E ngelburg-Jagera p ro jek t odwodnienia 
terenu Nowy Św iat. N a wniosek p. W alte ra  pro­
je k t ten  jako . nieodpow iadający stosunkom  został 
uchylony, a zgromadzenie uchwaliło natom iast j e ­
dnogłośnie w ybrać kom itet, k tóryby do 12 b. m. 
zbadał stan rzeczy i przedłożył inny p ro jek t od­
wodnienia. Do kom itetu  w ybrani zostali oprócz 
wymienionych powyżej rzeczoznawców i p rzeło­
żonego inspekcyi górniczej także pp. E n g e l -  
b u r  g -J  a n u a c h k  e, dyrektor kopalni spółki frart- 
cuskiój i H oracy I l e r v e g h .  inżynier z Paryża. 
W  sk ład  kom itetu weszło także pięciu przem y­
słowców interesownayeh.

K om itet ten zbadawszy stan rzeezy w ybrał p. 
W alte ra  reform  tern, który na zgrom adzeniu przed­
siębiorców z 12go b m. przedłożył elaborat obja­
śniający fachowo powód klęski, jć j rozmiary i środ­
ki zaradcze, których bezzwłocznie użyć należy, 
W edług  elaboratu p. W alte ra  kw estya cała  s tre ­
szcza się w dwóch p y tan iach : 1) Czy technika 
górnicza dostarcza środków, zapomocą których 
można stanowczo i na zawsze usunąć zalewy za­
grażające coraz więcśj kopalniom ? 2) Jakich  
środków użyć należy bezzwłocznie celem umożli­
wienia dalszego wydobywania wosku przez od­
prowadzenie wody, chociażby tylko na pewien 
przeciąg czasu? Odpowiedź na pierwsze pytanie 
jest prawie niemożliwa dla b raku  potrzebnych dat 
geologicznych i górniezo-technicznych. Technika 
rozporządza wiciu środkam i, k tóre  z pewnym sfcut 
kiem  dają się użyć "wśród norm alnych i grunto­
wnie zbadanych stosunków terenu. Nowy Świat 
jednakże przedstaw ia tylko jedno duże zawalisko, 
którego pokłady tak  samo nie są oznaczone ja k  
podziem na przyczyna zalewu. Nadto nie je s t zba­
dany pokład żwiru, k tóry  Bprowadza wodę za- 
skórną i kopalnianą do Nowego Św iata i nie ma 
ani potrzebnej karty  topograficznej, ani odpowie­
dniej niwelaeyi. Z tego powodu nie można na razie 
myśleć o planie odprowadzenia wody.

"Wprawdzie dokładne badanie terenu w skazuje 
że położenie pokładów  żwirowych sprow adzają­
cych wodę było dawniej kociołkow ate, ale kopal­
nie pozakładane bez żadnego planu zamieniły, 
ja k  wyżej powiedziano, cały teren  w jedno zwa­
lisko, którego stan geologiczny może być tylko 
z domysłów określany, alo dokładnie sprawdzić 
się nie daje. N aturalny podziem ny przypływ  wo­
dy, k tó ry  dawniój odbywał się w k ierunku od 
północnego zachodu na południowy wschód, zmie­
n ił się w skutek  zawalisk, licznych szybów i in­
nych przeszkód tak  znacznie, że dopiero po do 
k ładnem  badaniu możnaby oznaczyć, gdzie teraz 
znajduje się najg łębsza trasa  , wody żwirowej, 
w jak ie j odległości od Nowego Świata i w jak im  
k ierunku  od kopalni m ożnaby tę wodę odpro 
wadzić.

Dopóki powyższe wątpliwości nie zostaną zba­
dane i dokładnie rozwiązane, dotąd nie da. się 
ułożyć górniczo-techniczny plan  takiego odprowa 
dzenia wody zalew ającej kopalnie, żeby eksploa- 
tacya wosku ziemnego na Nowym Świeeie uw a­
żaną być m ogła za zabezpieczoną od katastrof 
w p rzyszłośc i..

Inaczej przedstaw ia się sytua.cya wobec dru 
giego z powyżej postawionych pytań, tj. co do 
środków zaradzozych, k tórych użyć należy w ja k  
najkrótszym  czasie celem zabezpieczenia eksploa- 
tacyi wosku ziemnego na Nowym Świeeie. Komi- 
sya stanowczo zganiła praktykow any dotąd śro­
dek zaradzezy, tj. zasypywanie szybów przez k tó ­
re  woda się przebija. N atom iast objaw iła korni 
sya zdanie, że na terenie Nowy Świat należy w ró ­
żnych rejonach i m iejscach w sposób doświadczal­
ny do tego celu w ybranych utworzyć ze starych 
zaniechanych albo wodą mocno przepełnionych 
szybów przez usunięcie przeszkód tak  zwane szy­
by wodne, tj. zbiorniki, z których następnie wo­
da dałaby się wydobyć zapomocą siły zwierzęcej 
lub maszynowej.

Komisya spraw dziła, że pominąwszy la ta  mo 
kro, do Nowego Świata przypływ a teraz wiece, 
wody niż dotąd, & przybytek wody da się wytłó 
maczyć. następująeom i okolicznościami. Najpierw, 
roboty kopalniane wykonywana byw ają teraz 
w znaczniejszej głębokości i w szybach, których 
m ała przestrzeń uniemożliwia wydobywanie wody 
większemi naczyniam i i z odpowiednią szybko­
ścią. Pow tóre tworzenie się zapadlin i zawalisk 
na Nowym Świeeie zagraża coraz więcej szybom 
a przedarcie się wody, naw et w znaczniejszej od

takiej artystk i ja k  pani M odrzejewska, byłyby i 
są też nielada w ypadkiem , przekraczającym  może 
nieco już  granicę wyłącznie a rty sty czn ą , _ m iłość 
w łasna narodowa, je s t tu  bowiem także nieco już  
w grze a niezwykłość zdarzenia stanowić musi 
a great attraction.

Ale dla znawców a prawdziwych m iłośników 
te a tru , dla tych , co lrrytycznem  okiem  patrzyli 
się dawniej na niezw ykle piękną grę pani Modrze­
jewskiej, te  je j dzisiejsze występy m iały  nierównie 
większe i istotniejsze znaczenie. Im  bowiem 8Złó 
przedewszystkiem  o to, ja k  się rozw inął, czy i ja k  
w ykształcił ten przedziw ny ta len t, co zyskał a co 
uronił w zam orskich pow odzeniach? Nie jeden  
nie bez obawy py ta ł s ię , czy ta  artystka k tó ra  
na krakow skiej scenie ty le razy b łyszczała p ra ­
wdziwym zapałem , polotem  poetycznym  i ciepłem  
nie zam erykanizow ała się i nie przeszła  do szkoły 
wyłącznie realistycznej ? N a wszystkie to pytania 
występy p. M odrzejewskiej odpowiedziały zwycię-

nowTŻszeffo^wywodu kom isya u - |n y ' adjutant Don Carlosa, pułkownik, polecdńe miał sko i wszystkie te obawy usunęły  Jf » p o f>  
w aża za rzecz potrzebną utworzenie szachtÓw | od niego podnieść u bankiera sumę_ 30,000 fr. Gdy- -milszy dla tycH, Js tó rzy  J>mwdziwie^

szkodliwy, gdyż woda żwirowa wciska się do za -1 pana w pobliżu katedry. O wspomnianej 

wod1r ź r ó k L Ws S L X a W t f fSktf ż e ^ d a  ta k a  ubrany człowiek i pozostawszyw tej p o z j e  kUka mb

fis - s s t ó  ̂ 5 ?  srcsrsssp s f g & sstosunków niektóre zaniechane lub wodą zalane i wyzionął ducha Lekarz pol.cy.,oy stw.erd d  otrucie 
szyby w nieoznaczonej dotąd odległości wywierać Binkiem potassu. Samobójca nazywa się John Lobatt, 
m uszą najszkodliwszy wpływ na głębsze szyby, liczył lat 23, był Anglikiem i armaceutą 
Zamożniejsi przedsiębiorcy, którzy rfcyonalnićj ro- -  Sunnow a me Susinow jak  w czoraj wydruko 
botę prowadzą, przekonali się już, że głębokość wano zowie S.ę kupiec, któremu naczelnik okrę u 
szybu z jednej strony wpływa na w iększą wyda- Tyfiiskiego kazał wyliczyc 50 bizunów, jak  opiewa 
tność wosku ziemnego, a z drugiej więećj zabez- list tego kupca, wczoraj podany przez nas. Dc> Fe- 
p ieeza kopalnie gdyż roboty głęboko prowadzone I tersb. W ie d o m donoszą z Tyflisu, e powo J 
de przyspieszą lecz owszem wstrzym ują tworze- ciężkiej a hańbiącej kary było, iż Sunnow odmówił 
de się zwalisk i zapadlin. N a t o m i a s t  m n i e j s i  przed- żądaniu Nazderiszyna, który domagał się znacznego

siębiorcy wyzyskujący teren  bez opam iętania i podarunku pieniężnego.
rozwagi, zak ładają  poprzeczki Zaraz pod w arstwą -  Don Carlos jak  donosi Gazette de T n b u n a u x  
nieprzepuszczającą wody, w skutek  czego s a m i  I niema szczęścia do swego otoczenia. Niedawno posą- 
rychło tracą  eksp loatację  i zagrażają ryacyoncl- dzony był jenerał Boet adjutant księcia o kradzież 
nej eksp loatac ji sąsiada w głębi. | brylantowych insygnij złotego runa.^ Świeżo znowu in-

zbiornikowych (wodnych) z poprzeczkam i, za p o -1 to uczynił, przechodzi obok swego klubu i oprzeć się 
mocą których należałoby bezzwłocznie przystąpić I nie może pokusie spróbowania szczęścia w kurty. Los 
do odwodnienia pojedynczych paróoii na Ń ow ym jnńi ńiesprzyjał i w kilka minutach przegrał 6000 fi. 
Świeeie. W ybór miejsc stosownych do tego i spo- Wtedy nie śmie już stawić się przed swoim panem, 
sób wykonania robót pozostawiony być powinien I lecz wraca do domu, pakuje rzeczy swoje i znika, 
kierownikom  fachowym. N ależy także przystąpić Książę Madrytu memogąo się doczekać, posyła do- 
żaraz do wyrównania powierzchni i uregulow ania I wiedzieć się do bankiera, który oświadcza, że wcią- 
odprowadzenia wody zaskórnój i kopalnianój. N a - |g u  przedpołudnia zlikwidował podane sobie czeki. Po 
stępstwem  tego środka powinno być topograficzne I słano do mieszkania pułkownika, lecz ptaszek już u- 
zdjęcie okolicy i niwelaeya. P rzy  tych robotach I leciał. Policya śledzi za nim, lecz dotąd bezskutecznie, 
dobrze zbadaną i unorm owaną być musi kw estya, J W i f t l o n s o i f i l  Straż policyjna
o ile dopuszczalnem jest zakładanie poprzeczek | przytrzymała: Feliksa Kubcckiego, Piotra Ciechań 
do pewnej głębokości. W reszcie położenie pokła-1 skiego i Wojciecha Stypułę, za kradzież towarów po 
du żwirowego powinno być dokładnie zbadane | zostawionych z jarmarku w kramach na Szczepań 
ni; tylko w pobliżu Nowego Świata, lecz w całym  I skim placu; Annę Kantorkowńę za pobicie; dwie o- 
B orysław iu i w W olan co. Isoby za pijaństwo.

P o sformułowaniu tych wniosków kom isya wy-1 T E A T R . W robotę dnia 16go października: 
raźnie orzekła, że roboty w skazane m uszą być I czwarty g0§cjnny występ p. Heleny M o d r z e j e w s k i e j :  
bezzwłocznie rozpoczęte, jeżeli egzystencja  k o - |Komedya w 4  aktach przez V. Sardou; tłumaczenie 
m ini Nowego Św iata nie m a być w najwyższym  I Chrzanowskiego: N asi Najserdeczniejsi. —  Po 
stopniu zagrożona. W szelka zwłoka p rzy czy n ićL Zątek o godz. 7ej.
się*może tylko do zwiększenia niebezpieczeństw a _  w  tawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

kosztow. A  niestety interesow ani przedsiębiorcy I gztu}{ pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
byli dotąd zbyt skłonni do lekcew ażenia m ebez- od , . n  j flo 4 . ócz p0J1iedziałkU.— Wstęp 
pieezenstwa gdyż juz w czerwcu b r  starszy I niedziele 15 centów w dn;e powszednie 30 cent. 
zarządzca salin p. M. W olski zalecał tak ie  same I . . 7
środki, jak ie  dziś kom isya zaleca. W ezw anie to ~  Dnia 16 października pochmurno; wieczorem 1 
nie odniosło skutku. w nocy smeg obfity; termometr od 0-0 doszedł do

Tym  razem  interesow ani przedsiębiorcy są  j u ż j f "0  °P®. ’ rano 0 1  g w - ^
skłonniejsi do ofiar. Na zgrom adzenu bowiem  od-|ł® g° kył 738 0  mulim., termometru + 0 4  C. Yifrau-
bytem  12go b. m, jednogłośnie przyjęli powyżej I północny,

wa

w skazane wnioski p. W alte ra  i postanowili udać 
się do starostw a z prośbą, aby na podstawie tych 
wniosków i w myśl ustaw y wodnej spowodowane 
zostało utworzenie spółek, celem usunięcia wody.
Tym sposobem wszyscy interesowani zniewoleni
zostaną do wspólnej a k c ji  przeciw w zrasta jącem u, ~ . - .
n iebezpieczeństw u, którego dziś już lekceważyć Detm w nie^ P°byt Kraszewskiego od ro ili 1822 do 
nie wolno. '(Gaz. Lwow.) 1826“ wspomnienie J. Glogera; „Kobieta Kraszew­

skiego" studyum J. Zacharyasiewicza; „Objaśnienia 
do rycin i do wiersza „Wspomnienia Romanowa przez 

^  . . . i Adama Pługa; „Bój Witolda z Randonem“ z poema-Kronifei miejscowa 1 zagraniczna tu W itolorauda  J. I. Kraszewskiego; J. I. Kraszew
, . . .  I ski jako pisarz ludowy" przez H. Dobrzyckiego z 4

S f i & O W  17 października. I rycinami; „Przegląd polityczny"; „Swislocz, z ryci-
Dziś w nocy spad! śnieg dość obfity, który po- U f  - -Pieczęć ofiarowana J. I  Kraszewskiemu przez 

krvł dachy biała warstwą; wczoraj padał także śnieg I wielbicieli jego talentu zamieszkałych w gnbernu Po-
we Lwowie, a w Btyryi i  Karyntyi już onegdaj i to I dolskiej  ̂ (rycina); „Skrzynka do pieczęci* rycina;
tak znaczny, że w Gradcu drzewa jeszcze z liści I nPiebi ^Jarychy z powieści J. I. Kraszewskiego S ta

—  W sobotę d. 18 pażdziern: Ś. Łukasza ewang.

W isiftom ośel MMtoffS'S&flipaiiie.
Nr. 744 Kłosów  zawiera: „Wspomnienia Romano 

wiersz przez P łu g a ; „Szkoły Bialskie i cztero

nieogołocone połamały się pod ciężarem śniegu.
Namiestnik hr. P o t o c k i  wyjechał do Brodów 

na obchód 25ej rocznicy założenia tam szkoły nie­
mieckiej izraelickiej. Miast) Brody nadało hr. Poto­
ckiemu i ministrowi Stremayrowi obywatelstwo hono

ra B ośń  przez Władysława Żeleńskiego (rycina.)

rowe.

Pierisag s j s t p j  p. Islenf ladrśsjewskej
po przyjeżdzie z Ameryki.

Wczoraj wieczór przybył tu S i e m i r a d z k i l  (Cecylia Causade.)
z Wiednia a dziś rano wyjechał do Lwowa, dokąd I K iedy wystawiono w teatrze  V audeville poraź 
był zaproszonym przez miasto. Przyjmować go tam j pierwszy N asiych  N ajserdeczniejszych  pan Sardou 
będzie prezydent Jasiński i prezes Towarzystwa sztuk I znany by ł dopiero z kilku bulwarowych komedy- 
pięknych. Program przyjęcia obejmuje pochód z p o - |j ek  a wykwintna rozstrzygająca publiczność pary- 
chodniami przed mieszkanie gościa dziś wieczór, j u - j 8k a  zaledwie wym awiała jego nazwisko i z wiel- 
tro obiad, w niedzielę teatr, po którym przyjęcie u I kiem  niedowierzaniem  szła na przedstaw ienie jego 
prezydenta miasta. I sztuki do tea tru  wówczas znajdującego się na

—  Zakład litograficzny M. Salba w Krakowie wy-1 przeciw  giełdy, sztuki, k tóra jed n ak  zw róciła ns 
dał portret X. biskupa Dunajewskiego w większym I siebie u w a g ę 'i p rzepełn iała teatr. W  końcu je- 
formacie. Portret ten odznacza się podobieństwem ry-1 dnak niedowierzanie ustąpiło  przed oczywisto- 
sów i czystością wykonania. _ Iśc ią  i A teńczycy przyznać m usieli, że kom edya

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło we I Kasi Najserdeczniejsi je s t jedną  z najlepiej zbu- 
środę d. 15 b. m. posiedzenie pierwsze po feryacliIdow anych, zabawną, pełną dow cipu, śmiałości 
letnich. Prezes Dr Ś c i b o r o w s k i  powitawszy zgro-Jnioże zbyt daleko posuniętych ale też i treści, 
madzonych Kolegów, zawiadomił, że w uroczystym I Odtąd sław a autorska p. Sardou rosła w stosun- 
obchodzie jubileuszu J. I. Kraszewskiego i Tow arzy-Jku sztuk, k tóre  pisał i nazwisko jego stało się 
stwo lekarskie wzięło udział, doręczając wraz z de-lg łośnem  w obu półkulach. N iem al w tej samej 
legacyą ' złożoną z lekarzy przybyłych z Królestwa I epoce pojaw iła się na scenie krakow skiej aktor- 
Polskiego, ozdobny adres na pergaminie z podpisami I ka, o której szersza publiczność polska zgoła nic 
ośmiuset przeszło lekarzy umieszczony w okazałej I nie w iedziała, o której bliżej zajm ujący się tea- 
oprawie z karmazynowego aksamitu srebrem okuty. I trem  wiedzieli, że w ystępuje na prow incjonalnych 
W delegacyi tej, w której imieniu przemawiał proto-1 scenach. Po pierwszych w ystąpieniach jo j w K ra- 
medyk Dr Biesiadecki, Towarzystwo lekarskie k ra - |k o w ie , zaintrygow ała ona wszystkich swoją wiel- 
kowskie było reprezentowane przez prezesa, w ice - |k ą  pięknością, rysam i nadzwyczaj scenicznemi, 
prezesa i sekretarza stałego. Wskutek wyjazdu z Kra-1 gdzieniegdzie połyskam i ta len tu  przygłuszonem i 
kowa na czas dłuższy Dra F. S k ó r k o w s k i e g o ,  I w ielu wadam i którem i przesiąka się na  scenach 
sekretarza dorocznego Towarzystwa, wybrano w jego l prowincyonalnych. Zaczęto mówić o tej aktorce, 
miejsce Dra F . W a s y l e w s k i e g o .  Dalej prezes I ja k  mówiono o sztuce p. Sardou; publiczność zbie 
zawiadomił o czynnościach komisyi słownikowej, przy-1 ra ła  się dosyć licznie, aby ją  widzieć, ale znaw 
gotowującej obszerny słownik lekarski, której prace I cy i prawdziwi lubownicy tea tru  szli z niedow ie- 
zbliżają się ku końcowi, oraz komisyi dla popierania I rzaniem , wychodzili z uśmiechem ironicznym  na 
przemysłu krajowego w zastosowaniu do celów le-1 ustach mówiąc, że je s t tam  wprawdzie m ateryał, 
czniczych, mającej oceniać i polecać wyroby farma-1 ale bardzo surowy, i że nie w iedzieć, czy prócz 
ceutyczne oraz przyrządy i narzędzia ehiturgiczne i I niezaprzeczonej piękności przedstaw ia on cośkol- 
lekarskie w kraju wyrabiane, o ile takowe nie ustę-jw iek  drogocennego, coby dało się dla sceny poi- 
pują w niczem zagranicznym. Po załatwieniu czyn-lskiej zużytkować. T ak ie  mnioj więcej było zda- 
ności administracyjnych i rozdaniu sprawozdania rady I nie po pierwszych rolach granych tu ta j przez pa- 
zdrowia krajowej o stosunkach zdrowotnych Galicyi, I nią M odrzejewską znawców. W  tern wystawiono 
nadesłanego przez Namiestnictwo w 30 egzemplarzach, I N aszych N a js  rdeczniejszych, a  po odegraniu przez 
prof. Dr K o r c z y ń s k i  podał wiadomość o celu i I prowincyonalną aktorkę roli Cecylii, najbardziej 0- 
zadauiu sprawozdań zbiorowych, ogłaszanych przez I pornie i najw ięcej niedow ierzający przejrzeli i przy- 
zakłady kliniczne i szpitalne, składając tego rodzaju |  znać m usieli, że rzadko w jednej osobie natu ra  
sprawozdanie z ważniejszych chorób leczonych w kii-1 połączyła tyle korzystnych w arunków prawdzi- 
nice krakowskiej w ciągu czterech lat ubiegłych, od jw ej a naw et świetnej a rty stk i; nie dla tego, aby 
czasu objęcia przezeń kierunku kliniki. Praca ta I ta  ro la Cecylii była trudną, g łęboką lub naj lep- 
obszerna, której część pierwszą „O zapaleniach płuc" I sza, ale dla tego, że w niej publiczność, znawcy 
w dalszym ciągu posiedzenia odczytał Dr S m o l e ń - J i  k ry tyka  dostrzedz ju ż  mogli, ja k  niesłychanie 
ski ,  dokonaną została przez kilku uczniów Prof. K. I szybko rozw ijał się ta len t pani M odrzejewskiej,
pod jego kierunkiem. jż e  zdolnym był zabłysnąć olśniewająco, słowem

— Z powodu wczorajszej wzmianki naszej o Ka-1 widocznem by ł po te j roli, że m ateryał przem ieni
szniku, donosi nam Dr Obahński, prymaryusz szp i-lsię  w klejnot. Jeżeli nie A teńczycy to A teny pol- 
tala Ś. Łazarza, że mylnie zostało podanem, iż Ka-1 skie od tej chwili uznały, że owa ak to rka  prowin- 
sznik po odwiezieniu go do szpitala Ś. Łazarza w kilka I cyonalna, je s t istną artystką, prawdziwem na sce- 
dai ducha wyzionął, albowiem tenże o tyle się ma I nie polakiem zjawiskiem; sław a je j odtąd rosła  z ka- 
lepiej, że mógł być sądownie przesłuchanym i że jest I żdą nową rolą, a ta len t prawdziwy poparty  nad- 
nadzieja utrzymania go przy życiu. I zwyczajnem i w arunkam i fizycznemi ale także pracą

—  N ordd. allg. Ztg, organ rząda pruskiego, I zapałem  do sztuki, żądzą szlachetną a wielce roz- 
zrobiła posła Smolkę Słoweńcem, nie chcąc dozwolić, I w iniętą odznaczenia s ię , przedewszystkiem  zaś 
aby Polak mógł być wiceprezesem Rady państwa, I wolą niezwykle silną, zapew nił je j w yjątkow e a 
choćby nawet Smolka, który niegdyś był nawet p ier-1 uprzyw ilejow ane stanowisko i dał poznać je j na- 
wszym^prezesem parlamentu austryackiego. jzw isko Polsce i Am eryce

— Wczoraj wywarło w Wiedniu o godz. 7ej wiel-l "Wszędzie ale zwłaszcza w naszych w arunkach 
; ległości ad Nowego Św iata wywiera już  skutek  kie wrażenie samobójstwo dokonane na placu ś. Szcze-• życia, pierwsze w ystępy (po powrocie z A m eryki

Pan i M odrzejewska rta Wielkim i obszeffijńl 
świeeie zachow ała swoje dawne zalety a zyskała 
niezmiernie wiele bo pozbyła się wad. Nie wiemy 
czy w zetknięciu się z pięknościam i natury  czy 
też z potężniej b ijącem  życiem czy z szerszą 
publicznością, bogata  je j organizaeya zaczerpnęła 
sił do rzeczy najtrudniejszej bo do zwalczenia 
siebie samej. Pani M odrzejewska zw alczyła n a j­
większego w roga je j ta len tu  afektaeyię, k tóra  tylo­
krotnie psuła najpiękniejsze i najistotniejsze zalety 
je j gry, a tym  sposobem zbliżyła się ona w swoim 
rodzaju, do szczytu sztuki, bo do praw dy w sztuce. 
P raw da góruje dziś w je j sposobie graniaka po­
łączona ze znanem i w yjątkowem i w arunkam i czyni 
z niej nie tylko znakom itą i głośną artystkę, ala 
co lepsze przyw iązującą do siebie, zarówno sym­
patyczną ja k  błyszczącą. Mówiąc to pow iedzie­
liśmy co najważniejszego było do zapisania o a r­
tystce po je j powrócie z A m eryki a w naszem  
przekonaniu ta  różnica ja k  ocean, oddziela 
pierwszą epokę od drugiej. D odajm y , że już  
w A driannie widocznem  było bardzo znaczne 
wyrobienie techniki, k tóre pozw ala artystce być 
panią roli od początku do końca, co nie p rze­
szkadza je j przecież być dawną p ełną  nieokłam a- 
nego uczucia M odrzejewską, czego uroczy złożyła 
dowód w tern do głębi przejm ującem  pożegna­
niu ostatniem  z M aurycym Saskim.

Styl pani M odrzejewskiej także się w ykształ­
c ił, to jest p rzybrał ksz ta łty  najodpow iedniej­
sze pięknu. W szystkie pozy artystk i są dosko­
n a łe , 'w ielka w nich rozm aitość przy czystości 
linij a ani śladtt pozy, w którą  czasem dawniej 
wpadała. W  głosie także fiaśtąpiło pewne przeo­
brażenie, o którem  jed n ak  zastrzegam y sobie pó­
źniej powiedzieć słowo. P . M odrzejewska bowiem 
wydobywa teraz  tony niskie, k tórych nie miara, 
lecz nam  robią one wrażenie przybranego g ło su ; 
być jednak  może, że by ł to skutek  chrypki, na 
ctórą artystka cierpiała w ystępując w Adriannie. 
W  roli tej dostrzegliśm y także w kilku  chwilach 
grę wprawdzie nie zam erykanizowaną, alo k tó ra  
zdaw ała nam  się zastosowaną nieco do)potrzeb 
i sm aku publiczności am erykańskiej, mianowicie 
w chwili, gdy w piątym  akcie A drianna k lęka po 
apostrofie do publiczności; nam  się teu  ustęp wy­
dał za drastyczny dla europejskich nerwów.

W  Cecylii Causade zabłysły wszystkie dawne 
zalety p . M odrzejewskiej w najszczęśliwszem  po­
łączeniu z tem i zmianami, k tóre naznaczyliśm y 
w jej talencie. Cóż powiemy o tej roli, k tó ra  dla 
Ofelii, Jalo tty , A drianny a nawet D alili nie m o­
że być i nie je s t trudnem  zadaniem ? T a  rola pi 
Andrzejewskiej, przynajm niej w Krakow ie, nabra ła  
już siły i powagi tradycyi, każdy je j szczegół znany 
i opowiadano sobie o nim nieraz przy kominku. 
Powiem y więc tylko, iż rolę ładną, ale artysty­
cznie nie p erwszorzędną p. M odrzejewska otoczyła 
nie wypowiedzianym wdziękiem  i urokiem  a je - 
dnę z najniebezpieczniejszych i najdrastyczniej­
szych scen jakie is tn ie ją , scenę trzeciego ak tu  
u ratow ała nie wyrachow aną ale odczutą m iarą 
estetyczną. Pód  względem zaś zrozum ienia cha­
rak te ru  i technicznego odtworzenia go, Cecylia 
w grze p. M odrzejewskiej je s t doskonałą całością 
psychylogiczną, logicznie we wszystkich p rzep ro ­
wadzoną szczegółach, począwszy od drgnięcia nad­
zwyczaj m isternego przy zetknięciu się ręk i Ce­
cylii i M aurycego w pierwszym akcie aż do słów 
czw artego: „O nigdy nie zapomnę dnia tego".

Z w ielką przyjem nością zapisujem y, że wczo­
rajsze przedstaw ienie było wzorowem, rzecz szła 
gładko, a k ilka  ról było wybornie odegrnych. P . 
W ojdałow iez w niewielkiej roli Y igneux by ł do­
skonałym  w całem  tego słowa znaczeniu i p rzy­
pom niał najlepszych w tym  rodzaju  aktorów fran­
cuskich; w najdrobniejszych szczegółach znać 
było dwa najw ażniejsze w arunk i: ta len t i myśl. 
Pani W ojnow ska stanow iła z nim zabawną parę, 
g ra ła  więcej spojrzeniam i, niż słowami, których 
nie wiele wypowiada w tej roli, ale g ra ła  dosko­
nale. P . Sobiesławowi z całego serca w inszujem y 
Tolozana, przypom niał dobre czasy Bendy i chce­
my wierzyć, że ta  rola je s t początkiem  nowej 
dla niego epoki odrodzenia. Niech tylko p. So­
biesław  uważa na  wzięcie, pod tym  względem 
wciąż zostawia wiele do życzenia; b rak  m u tego 
co F rancuzi nazyw ają Za tewne. P . Żelazowski 
trudną wobec tak iej Cecylii rolę trzym ał z ta k ­
tem  w granicach um iarkow ania; by ł jednak  zno­
wu za m iękki i za czułostkow y; a  zgoła nie ro ­
zumiemy, Ala czego wziął bardzo nieładną blond 
komiczną peruczkę, k tó ra  szkodziła jego grze. 
P . N aw arski by ł zupełnie przyzwoitym  Caussede. 
P. Stępkow ski, _ k tó ry  grać umie, g ra  wciąż je ­
szcze za wiele i wybija wszystko w sposób zdra­
dzający nadzwyczaj zakorzeniony prowineyona- 
lizm ; są tam  zdolności widoczne, ale m etoda je s t 
z ła ; trzeba ją  koniecznie zmienić. P . Cieślińska 
jest w m ałych rolach zawsze dobrą i dobrze w y­
gląda. P . K w iatkow ska by ła  subretką typową. 
P . Głalasiewiez energicznym  i w dobrej m ierze 
trzym anym  Bonafou. Jeden  ty lko kam erdyner 
psu ł całość, ile razy  ukazyw ał się, bo by ł po 
prostu niemożliwym.

Oklasków, wywoływań p. M odrzejewskiej było 
bez miary, bukiety posyłano je j  do garderoby, a 
publiczność rozchodziła się pod wrażeniem  niespoży­
tej i nieprzedawnionej w artości kom edyi p. Sardou, 
zarówno ja k  pow abu w roli Cecylii artystki, k tó ­
rej w arunki sceniczne są  tej natury, że długo je ­
szcze nie potrzebują  rachow ać się z czasem. P o ­
mimo podwojonych cen tea tr  zawsze je s t w yprze­
dzany, a najw iększe czynione są zabiegi, z k tó­
rych i podstęp nie je s t w ykluczony, aby dostać 
miejsce. Ju tro  p. M odrzejewska w ystępuje po raz 
drugi w N a j serdeczniej szych, a w niedzielę po raz  
trzeci w Ądryąnnie.
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Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości
s biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 16 i 17go października.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 

nadzwyczaj mały, pszenicy dowieziono do 250 korcy; 
innych produktów w tak małej ilości, że nawet cen 
nie notowaliśmy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 55 do 
62 złp.;iyto na 227 funt. od 38 do 42*’/ ,  złp.

Nadeszłe z zagranicy wiadomości wpłynęły na pod­
niesienie się cen na dzisiejszym targu kleparskim, 
tym więcej jeszcze, że dowóz zboża był niewielki, a 
chęć kupna więcej ożywioną.

Zakupiono dość znaczne partye nietylko na miej­
scowe potrzeby, lecz i na wywóz zagranicę.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10*75 
do 12’— złr.; czerwoną od 11*—  do 12*60 złr.; białą 
od złr. 11*25 do 12 75 złr,; żyto piękne od złr. 8*90 
do 9'25 złr., poślednio od 8'50 do 9'—  złr.; jęcz­
mień piękny od 8*25 do 8'75 złr.; na paszę od 7'50 
do 8*— złr.; owies od 6‘40 do 7*15 z łr ; groch od 
8*— do 10'— złr.; fasolę od 9-—  do 11*50 złr.; jagły 
od 11 do 12 •—  złr.; tatarkę od — . do — •— złr.; 
proso od 6 50 do 7*25 złr.; rzepak od 10*50 do 
11*25 złr., koniczynę czerwoną od —  do —  złr.

Towarzystwo rybackie w Krakowie,
Zakupione przez Towarzystwo wylęgarnie zo­

stały już ustawione w Dubiu, w pstrągami hr. Art. 
Potockiego, mianowicie: a) wylęgarnia kalifornij­
ska czworoboczna, b) takaż z wewnętrzną skrzyn­
ka lejowatą o dnie sitowem , c) lejowata Wylę­
garnia Bornego z dnem blaszanem, d) takaż Ła- 
yalleta z dnem sitowem, e) wylęgarnia samobier- 
cza, f) wylęgarnia lodowa t. j. szafeczka z faska- 
mi do wylęgu jajek za pomocą lodu topniejącego 
a nie wody przepływającej jak w poprzednich 
wylęgarniach. Na wylęgarniach tych jakoteź w ła­
snych może Dubie krocie narybku łososiowatego 
wychować. Do rozwiezienia narybku złożyło T o­
warzystwo w Dubiu swe naczynia przewozowe 
różnego systemu t. j. według wzorów pp. Borne­
go, Eckarda i Schustera.

W ydział Tow. postanowił zakupić 20,000 ikry 
pstrągowej i obdzielić nią oddziały, a p. St. Klu- 
czyck i, dyrektor pstrągami w D ubiu , udzieli 
w tymże celu pewną ilość ikry bastarda łososio-

W  Jarosławiu ukonstytuował się d. 14 b. m. 
oddział Tow, jarosławski dla Sanu, za staraniem 
Btarosty p. Beneszka, znanego zaszczytnie z gor­
liwego i życzliwego popierania wszelkiej sprawy 
publicznej dobro kraju na oku mającej. Obrano 
prezesem hr. W ładysława K o z ie b r o d z k ie g o se ­
kretarzem nauczyciela p. Anton. Kościńskiego 
skarbnikiem p. Szym. Katauza, wydziałowymi pp 
Jul. Frommela i Aleks. Krafta. Członków zebrało 
się na walnem zgromadzeniu 17 a wszystkich li­
czy oddział dotąd 2 0 .'Uchwalono prosić o zamó­
wienie 3 wylęgarni i ikry ryb łososiowatych, o 
karpie, węgorze, udzielenie subwencji. Życzymy 
z całego serca szanownemu p. staroście, aby to 
jego nowe dzieło stało się błogosławieństwem dla 
mieszkańców powiatu jarosławskiego i składamy 
mu za życzliwe popieranie celów Towarzystwa 
publicznie najpowinniejsze podziękowanie!

W łaściciel Okop p. Mik. de Passakas, pierwszy 
nam zwrócił tablicę o naszych rybach z cennemi 
uwagami co do pory i miejsca tarła oraz gatun­
ków ryb żyjących pod Okopami w Zbruczu  ̂i 
Dniestrze. Podnosząc tę jego chętną uczynność 
w sprawie obchodzącej gospodarstwo krajowe i 
naukę, nie możemy zarazem nie przypomnieć, że 
p. Passakas gorliwie konserwuje w swej majętno­
ści historyczne pamiątki polskie. Albowiem Okopy 
położone nad samym kordonem nad ujściem Zbru- 
cza do Dniestru, obecnie w powiecie Borszczow- 
skim, a dawniej obwodzie Czortkowskim, były  
warownem miejscem Sobieskiego w wojnach z Tur­
kami, a pozostałe tam szańce, wały i sam ko­
ściółek zwiedzany przez Sobieskiego, gdy ciągnął 
pod bliski Żwaniec na rozprawę z bisurmanem,

p. Passakas utrzymuje od wielu lat w dobrym 
stanie i strzeże od zagłady przez czas i ludzi.

Z  W ydzia łu  Towarzystwa rybackiego.

W i e d e ń  16 października.
C S M o w lts . Na nasze® targowisku przy braku 

transakcyj cena nominalna bez zmiany 32*75 złr. — 
P e s z t , 15 pażdzier.: 31*25— 32*— złr.—- W r o c ł a w  
15 pażdziern.: w miejscu 54 80 mrk. płacono — n«
pażdzier. 54*80 mrk. p ła c o n o  *— S z c z e c i n ,
15 października: w miejscu 54*— mrk., na październik 
53*70 mrk., na listopad grudzień 53*70 mrk., na 
wiosnę 56*70mrk.— B e r l i n ,  15 października: w miej­
scu 54*50 mrk., na pażdzier. 55 20 mrk., na paż 
dziemik listopad 55*20 mrk., na kwiecień-maj 57 80 
mrk. — P a r y ż ,  15 pażdziern.: na ten miesiąc 65 50 
frank,, na listopad 65*25 frank., na listopad-giu Izień 
65*25 fmk., na stycz.-kwiee. 65*50 frnk.

W ftfia . W i e d e ń ,  16 pażdzier.: za 50 kilo z dwor 
es s cłem 8*75 złr.—  T r y e s t ,  15 pażdziern. za 100 
kilo bez cła 11*25 złr.— B r e m a ,  15 pażdziern.: za 50 
kilo 8*15 mrk. — Ha mb u r g ,  15 pażdziern.: w miej 
scu 8*10 mrk., na pażdzier. 8*10 mrk., na listop.-grud, 
8*30 mrk.— A n t w e r p i a ,  15 pażdzier.: za 100 kilo 
19*50— frk.—  N o w y  Jork,  15 pażdzier.: za galenę 
( = 2 .a kilo) 7% ct. pap., w F i l a d e l f i i  75 8 ct. pap.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  15go października. Prezydent G r ó v y  
przyjmował dziś hr. B e u s t a .  Carewicz rosyjski 
i żona jego, którzy jadą do Cannes, spodziewani 
są w końcu tego tygodnia w Paryżu, gdzie za­
trzymają się tam i napowrót kilka dni.

P a r y ż  15 października. Obawy rozsiewane o 
kryzys ministeryalnej, są dotąd płonne. Grevy i 
gabinet mają zamiar niedopuścić żadnej nielegal­
ności i sprzeciwić się nowemu wnioskowi o amne- 
styę. L a France oświadcza, że G a m b e t t a ob­
cym jest agitacyi za amnestyą nieograniczoną.

L o n d y n  15 października. Między margr. Sa- 
l i s b u r y m  a hr. S z u w a ł o w e m  przyszło już 
do narady, w ciągu której poseł rosyjski propo­
nował wspólne działanie Anglii i  Rosyi w Afga­
nistanie; Salisbury wszelako wymówił sobie wszelką 
interwencyę Rosyi w sprawie afganskiej. W  ogolę 
od podróży ks. Bismarka do W iednia _ gabinet 
angielski z większą stanowczością występuje wobec 
Rosyi. Mimo tego Szuwałow chce nowe propozy- 
cye stawiać, które zapewne również będą odrzu­
cone. Onegdaj odbyli naradę S a l i s b u r y ,  P o t h -  
n a u ,  K a r o l y i  i S z u w a ł o w  w sprawie egip­
skiej. W szyscy zgadzają się na to, aby finansowa 
kontrola w Egipcie pozostała w rękach Anglii i 
Erancyi; inne zaś cztery mocarstwa mogą wy­
znaczyć po jednym reprezentancie do komisyi, 
ale z głosem tylko doradczym; kontrola zaś czyn­
na i wykonawcza pozostanie^ przy Anglii i Fran- 
cyi; W i l s o n  ma przewodniczyć komisyi.

i & o p e n l i a g a  15 października. Król wyjechał 
o 4ej po południu na Lubekę do Gmunden. Ró­
wnocześnie odjechali księstwo W alii.

A t e n y  15 października. Gdy Porta przyjęła 
13ty protokół traktatu berlińskiego za podstawę 
układów z Grecyą, przeto komisarze greccy otrzy­
mali od swego rządu polecenie rozpoczęcia roko­
wań odnośnych z Turkami. Prawdopodobnie ko­
misarze greccy i tureccy odbędą jeszcze w tym  
tygodniu posiedzenie.

M o w y  J o r k  15go października. W edług  
ostatniego wyniku wyborów, cała lista kandyda­
tów republikańskich wybraną została w kraju 
O h i o  przeszło 25,000 głosami większości, pozy­
skawszy 20,000 głosów. W  skutku tak zapewnio­
nej stanowczej większości w ciele prawodawczem, 
pewnym jest również wybór senatora z partyi 
republikańskiej. W  kraju J o v a  wybrano kandy­
datów republikańskich na urząd gubernatora, do 
ciała prawodawczego i do kongresu; domniemana 
większość wynosi 20,000 g łosów ; pozyskano 10,000 
głosów.

W ażną przynoszą dziś wiadomość dzienniki wie 
deńskie, iż wydanem zostało postanowienie cesar-

ii*

skie o redukcyi armii na p*włen przeciąg czasu, 
a mianowicie, że ze wszystkich Pełków piechoty 
i batalionów strzeleckich, stojących załogami w o- 
brębie państwa ma bvć urlopowanych 10 ludzi 
z każdej kompanii na przeciąg o a m iesięcy; od 
15 listopada zaś nastąpi urlopowanie dalszych 5 
udzi z każdej kompanii. Urlopowani będą żołnie­

rze podobno wyłącznie w r. ,1877 asenterowam, 
irzyczem uwzględnioną będzie także konduita i 
kwalifikacya. Przez zarządzenie to otrzyma urlop 
z pułków piechoty około 21,000 ludzi, z batalio­
nów Btrzelców około 2000, ogółem około^ 23,000 
udzi; urlopów tych nie należy atoh brać za je ­

dno z urlopami corocznie udzielanemi po poborze 
rekruta, gdyż w rozporządzeniu wyraźnie powie­
dziano, iż te ostatnie żadnego nie mają wywrzeć 
wpływu na redukcyę teraźniejszą. Urlopowanie,
0 którem mowa, przyniesie oczywiście ulgę bu­
dżetowi wojskowemu, lecz nie można zataić oba­
wy, czy urlopowani znajdą wśród zimy zarobek, 
czy zdołają ze względu na tegoroczny nieurodzaj
1 drożyznę nie zwykłą utrzymać się, a tem samem, 
czy przez to nie ucierpi bezpieczeństwo publiczne.

Komisya adresowa Izby deputowanych rozpo­
częła wczoraj swoje narady. Sprawozdawcą komi­
syi ma zostać albo hr. Hohenwart, albo prof. Dr 
Dunajewski; przed wyborem referenta ma się je ­
dnak wpierw toczyć dyskusya jeneralna. Istnieje 
zamiar przeprowadzenia jak najrychlej dyskusyi 
adresowej w pełnej Izbie.

"Wybory do nowego sejmu pruskiego nie w y­
padły tak stanowczo w myśl kanclerza, aby ten 
mógł stanowczy zrobić rozbrat z partyą liberalną 
i oprzeć się na konserwatystach, jeśli^ go nie po­
prze centrum, co zdaje się być więcej niż wątpli- 
wem, centrum bowiem poparłoby rząd jedynie 
w razie zapewnienia, iż ustawy majowe zostaną 
porzucone. Dla tej przeto przyczyny organa pół- 
urzędowe łagodniej znów wyrażają się o libera­
łach i oznajmiają, iż płonne są obawy reakcyi, 
gdyż owszem rząd szanuje wszelkie nabytki swo­
bód i dalekim jest od myśli wywierania ucisku 
kościelnego lub politycznego, a wszelki ruch wste 
czny uważa za równie szkodliwy jak ruch postę 
powy, na czczych teoryach oparty.

Półurzędowa PrOvinzial Correspondenz pisze ze 
względu na podróż ks. Bismarka do "Wiednia, iż 
odkąd wiadomo, że powziętą jest myśl zaprowa­
dzenia niejakich zwolnień w stosunkach handlo­
wych między Niemcami a Austryą, opozycya ob­
winia ks. Bismarka o niekonsekwencyę _ i scho­
dzenie z toru obranej przez siebie polityki ceł 
opiekuńczych. Atoli reforma taryfy obliczoną już 
była z góry na to, aby w układach o traktaty 
handlowe Niemcy zajęły korzystniejsze stanowi­
sko. W  tym duchu powołuje się Frov. Corr. na 
pismo kanclerza z d. 15 grudnia 1878 do Rady 
związkowej niemieckiej, które mówi, że celem  
rewizyi taryfy cłowej jest sprowadzenie innych 
państw do reform taryfowych, aby można zawie­
rać z korzyścią dla Niemiec traktaty handlowe.

W  tym samym przedmiocie podaje Iśfordd. allg 
Ztg  następujący telegram z W iednia: „Słychać 
że' w ostatnich dniach odbywały się tu poufne 
narady tutejszych i niemieckich członków parla­
mentów i osób zaufanych, jako przedstawicieli 
obustronnych przemysłu, ze względu na wspólne 
interesa. Szczególnie okazało s ię , że następstwem  
odwiedzin kanclerza niemieckiego w Wiedniu jest 
pocieszająca zgodność co do kierunku na przy­
szłość w rozwoju ekonomicznym obu wielkich 
mocarstw spokrewnionych. Co do szczegółów u- 
kładów, postanowiono zachować wszystko w ta­
jemnicy."

Wybór senatora belgijskiego w Bruges wypad 
na katolika Ockerhouta, który mimo agitacyi li­
beralnej przez władze popieranej otrzymał cztery 
głosy więcej od swego współzawodnika Peestlema. 
Journal da Liege potwierdza wiadomość, że bi­
skupi belgijscy polecili proboszczom odmawiać 
absolucyi i Sakramentów tym nauczycielom ludo­
wym, którzy przyjęli urzędy od władz gminnych, 
po wykluczeniu duchowieństwa z rad szkolnych, 
a młodzież szkolna wtedy tylko ma być przypu 
szczoną do Stołu Pańskiego, jeśli nie pobierała 
nauki religii od nauczycieli nieuznanyćh przez 
biskupów.

W e Francyi sprawa wyboru komunarda Hum  
berta do Rady municypalnej paryskiej, stanowi cią­
gle główny przedmiot zajęcia publicznego. Dowo­
dzi to, jak rząd nie jmoże wytrzymać wszelkiej

opozycyi; w każdym bowiem innym kraju wybór 
kandydata nieuprawnionego byłby po prostu unie­
ważnionym. Jeżeli zaś podobnie stac się ma we 
Francyi, na cóż podnosić tę kwestyę do wysoko 
ści kwesty i nie tylko ministeryalnej, ale nawet za­
grażającej całemu organizmowi państwa?

Sorawa uregulowania granicy greckiej doznała 
nowej zwłoki przez zasłabnięcie drugiego komi­
sarza tureckiego Sawasa. Z tego powodu konfą. 
reneya, która się miała odbyę d. 15 b. m. nie 
przyszła do skutku. Rozbił się też plan nowej 
pożyczki tureckiej przez to, że Bank Ottomanski 
wystąpił z grona' pośredniczących w tej sprawie
:inasistów. ,

Kwestya wytknięcia przez Bułgaryę drogi woj­
skowej tureckiej pozostaje jeszcze w zawieszeniu, 
natomiast rozstrzygniętą została ostatecznie inna 
ważna sprawa, zakreślenia stanowczej granicy 
między Bułgaryą a Macedonią. Kilka miejsc okoli­
cy Kustendilu obsadzonych poprzednio przez mi­
lic ję  bułgarską przysądzono Turcyi. Po usunięciu 
się milicyi bułgarskiej zajęły je  wojska tureckie 
jod dowództwem Ali baszy. Pojawiły się PU*y 
tej sposobności demonstracje dawniej^ już w Ma­
cedonii w ystępujące, że cała ludność bułgarska 
opuściła te miejsca. Z tego powodu wydała par- 
tya konserwatywna bułgarska odezwę do ludności 
bułgarskiej w Macedonii wzywając ją , ażeby nie 
opuszczała tak ważnego stanowiska, jakiemi są 
dla Bułgaryi okolice w Macedonii przez B ułga­
rów zamieszkałe i nie oddawała icli dobrowolnie 
w ręce nieprzyjaciół.

"W organizacyi milicyi bułgarskiej okazała się, 
jak donosi korespondent Fol. Corr., niemożność 
obsadzenia wyższych miejsc oficerskich krajowca­
mi, skutkiem czego bułgarski minister wojny Pa- 
reneow spowodował trzydziestu oficerów rosyjskich 
do wystąpienia z armii cesarskiej i przyjęcia słu­
żby bułgarskiej. Okazuje się w tem jakaś świeża 
grawitacya ku Rosyi, pojawiająca się mimo po­
przednich oświadczeń ks. Aleksandra, że organi 
zacyę milicyi pragnie uskutecznić bez wcielania 
do niej żywiołów obcych. . .

Usiłowania Łabanowa do skłonienia sułtana 
ażeby Mamuda Nedima baszę powołał na wielkie 
go wezyra,nie odniosły pożądanego skutku. W  prze 
szłym tygodniu miał się udać Osman basza do 
Łabanowa z grzeczną ale stanowczą prośbą, aże­
by od nalegań w tym przedmiocie odstąpił, bo 
położenie Turcyi jest w tej chwili tego rodzaju- 
że unikać musi radykalnych zmian w swern mi­
nisterstwie. Na tę stanowczość oświadczenia, Porty 
miał głównie wpłynąć ambasador niemiecki hr. 
Hatzfeld.

Wspomnieliśmy dawniej o konsorcyum rosyj 
skiem, z którem rząd serbski bliskim już był za­
warcia ugody względem budowy południowej czę- 
ci sieci kolei żelaznych serbskich. Teraz odbiera 
Pol. Corr. wiadomość z d. 16 b. m., że do Be.- 
gradu przybyło grono finansistów francuskich z p. 
Fremy na czele, które traktuje z rządem serb­
skim o założenie w Belgradzie banku narodowe­
go, pod warunkiem, że i koncesya na budowo 
wszystkich kolei serbskich udzieloną  ̂ mu będzie.

Marsz kolumny rosyjskiej posuwającej ̂  się ku 
Merwowi odbywał się dotychczas od ujścia Atre- 
ku nad morzem Kaspijskiem wzdłuż północnej 
granicy Persyi. Jest to ze względu na trudności 
terenowe najdogodniejsza droga. Gdyby wyprawa 
ta odbyła się zgodnie z życzeniem Persyi, skute­
czność wyprawy byłaby zapewnioną, bo wojska 
rosyjskie mogły były na każdej ważniejszej etapie 
swego marszu zyskać dowóz z kraju pograniczne­
go. Co do stosunku Rosyi do rządu perskiego 
wiemy tylko tyle, że u dworu Szacha perskiego 
walczy w tćj chwili zacięcie wpływ rosyjski z an­
gielskim, lud zaś perski okazuje największą me 
chęć dla odbywającej się prawie w oczach jeg> 
wyprawy. Wiadomości nadchodzące z nad grani­
cy perskiej donoszą, że lud agentom rosyjskim  
nie chce nie sprzedawać. Agenci ci ledwo za bar­
dzo wysokie sumy zdołali tu zakupić małą iło.c  
mułów na zastąpienie straconych w marszu w iel­
błądów. W tej chwili czynią Rosyame najusilniej­
sze zabiegi w Teheranie. W ojska ich znajdują się 
w bliskości Geaktepe nad wschodnio północnym  
narożnikiem granic perskich, na północ od miasta 
perskiego Kalat Nadiri. Między Geoktepe a Mer- 
wem leży bardzo trudna do przebycia częsc pu­
styni. Gdyby zaś wolno było Rosyanom przebyć 
część terytoryum perskiego, weszliby na drogę per­

ską z Kalat Nadiri do Merwu prowadzącą wzdłuż 
źródeł rzeczek uchodzących do Murgala, nie na­
stręczającą zbyt wielkich trudności marszowych. 
Przejść jednak bez pozwolenia rządu granicy per­
skiej, na ryzyko, że później szacha przeproszą, me 
mogą, bo rząd perski przewidział tę ewentualność 
i skoncentrował w okolicy Kalat Nadiri 15,000 
wojska, któro zarazem marsz rosyjski i wypadki 
W Afganistanie obserwuje.

Ostatnie telegramy „Czasu it

W i e d e ń  17 paźdz. W  Izbie deputowanych 
C o n s o l a t i  interpelował rząd względem dostania 
się z Lombardyi do południowego Tyrolu roba­
czka winnic (hylloxera) B a r e n f e i n d  interpe uj
0 środki przeciw zarazie bydła w Styryi. Na­
stępnie Izba przyjęła natychmiast _ w trzeciem  
czytaniu projekt ustawy o uposażeniu dworu ce­
sarskiego; przedłożenie względem Bosm i usta­
wa wojskowa odesłane do specyalnych wy­
działów wniosek W e e b e r a ,  tyczący intere­
sów kredytowych, wniosek R o s  e r  a względem u- 
regulowania zabezpieczeń, wniosek K a r  ł o n a  
sztucznem winie, wniosek G r a n i t a c h ®  tyczą­
cy się przymusu legalizacyi, wniosek H e v e r y  
ulżeniach podatkowych dla kas oszczędności, prze­
kazane zostały oddzielnym wydziałom; poczerń 
~zba przystąpiła do wyboru komisyj. ,

P r a g a  17 paźdz. Folitik  donosi: W  wydziale 
adresowym Izby deputowanych oświadczyli czion- 
cowie czescy , że wchodząc do Rady państw , 
w niczem wprawdzie nie odstąpili od prze 
nia o prawie swojem, ale ślubowali konstytu yę
1 ślubów tych dotrzymają. "W kole czeskiem za­
powiedział* F  a n d  er  l i k  wniosek względem znie­
sienia stępia od dzienników.

P a r y  i  17 października. Usunięto z posad za  
merów i adjunktów, którzy brali udziały w ban- 
rietach legitymistyeznych, oraz dwóch, którzy by i 
na uczcie" dla Blanquiego z pow odu, iż miano 
tam mowy podburzające.

L o n d y n  17 października. Standard  donosi, 
że jenerał R o b e r t s  wszedłszy do Kabulu, wy­
dał proklamacyę, w której ogłasza, iż twierdza 
Balahissar i wszystkie budynki dające się z tru­
dnością obsadzić militarnie, zostaną zburzone; da­
lej, że obywatele mają złożyć kontrybucję, mia­
sto Kabul i okolica jego podlegać będą guberna­
torowi wojennemu i ogłoszony zostaje tamże stan 
oblężenia. Proklamacja nakazuje rozbrojenie mie­
szkańców, którzy winni wszystką broń wydać, a 
ktokolwiek po upływie tygodnia będzie posiadał 
broń, ulegnie karze śm ierci; wreszcie naznaczoną 
jest nagroda 50 rupij za ujęcie każdego uczestni­
ka rzezi w poselstwie angieiskiem.

L o n d y n  17 paźdz. Jenerał W o l s e l e y  przy­
był 27go września do Praetorii, podnosił on w  
m owie, że postanowiona przez Anglię aneksy® 
Transwaalu jest nieodwołalną. Komitet osadni­
ków holenderskich (Boers) uchwalił rezolucję, iż 
tylko przywrócenie niepodległości mogłoby ich 
zadowolić.

I & u r s a .  •— W iedeń 17 października, g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68*45. —  Renta srebrna 
6 9 -6 5 . —  Renta złota 81*50. —  Losy z r. 1869 
527*20 —  Akcye Banku Narodowego 838* . ■
Akcye kredytowe 265*70. —  Londyn 117*10. —  
Srebro — *— •—  Napoleony 9*33Va* —  Lombardy 

—  Losy z roku 1864 — *— . —  Akcye
kolei Karola 'Ludwika — — . —  Ąkcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej —**— . —  Akcye kolei 
weg. półn.-wschod. — *— . — Anglo-Bank — * .
Obligacye indemn. galic. — —  Losy prem. 
węgierske — —  Akcye kolei Koszycko-Bog.
 .__. __ Akcye kolei półn.-zach. austr. ^
6o/, Listy zast. hipoteczne — *— . —  Marki 57*75 
Ruble 125*— . —  Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem._ 93*— .

Usposobienie giełdy: lepsze.
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5*/» Itety S* ł  hr* *• w Krakowie, swrot 

s# 36 lat, srebro® za 100 złr. w. a, . 
i i .  listy asst. g. z. kr. s. w Krakowie, zwrot 

%% 36 1st, banknot, aa 100 dr. w. a. ,
I‘A listy zast, g. %. kr. %. w Srokowie, rwrot 

m  18 1st, banknot, ss 100 złr. w. a. . 
listy as&st, g. z. kr. z. w Srokowie, zwrot 

s-s 20 lat. banknot, za 100 zfe. w. a. 
Prioritety banku gal. dla h. i prz, w Krak. (100»| 
ijffiisty zastawne Król. Poł. ser. I [za 100 rabhj
M  iisty zastawne Król. Pol, ser. II [ x 100 rubli]
5# listy zastawne Król. Pol. z r. 1868 [ „ 100 rubli]
g l i s t y  likwidacyjBe Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.

4koye kolei Karola Ludwika . . .  po słr,
9 „ Lwwsko-Czemiowieckiei „
,  banku bipot. we Lwowie (ex Dyw.) „
,  banku gal. dla h. i pr®. w Krok. „

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa
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4 */,*/. * srebrna . . . . . .
4 «/ „ z ło ta .............................
%4Vi bosy 5 rpką 1854 po 250 złr.

68 40
69 50 
81 55

121 25

242 50 
140 —

20 75

68 55
69 65 
81 70

121 75

1380 P® 500 ais. . 
B sa „ loo .

„ i m  s 100 ak. . 
» 1884 » 60 sfe. .

I.?#® IJsae-Sinttca • • - * •

QhUfi m d m m m m m ,

CSsss&lc . • • • • •  m t 
l i f e s f j g f e  ' »
fSsiEfjsMe . » . * • •  « *

- * »
Wyii&o-gaateyseM® « « « s
Bllpfete . . . * . . ♦  a »
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59/, Obligi p o i koleś węgierskiej , . 
6% Banta węgierska Błoto . . . ■ 
4V,V, * ,  » (zaOstbsbB),

Akcye banków*.

Aagio-aTUstrysekiega Banks • 
Boden-Credit węgierskie . .

Gradit-AnstaltAla^an. i Pr*. 
‘ węgierskie - 

Depositea-Bank . . . .  
Ksoompt-Gesell. niż. asstr, . 
Gal. Banku hipotecznego .

,  dla Hand, i Pr®, 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba. j 
Eeal-Credit-Bank . . . .  
Unionbank
Verkebrsbank ogólny , 
Wied. Bankverein . . • ■ 

,, Lombard- & Ba.-Bank

ISO 
140 
80 „ 

180 
200 B 
200 „ 
500 « 
200 1 
200 *  

800 B 
200 , 
100 „ 
140 „ 
100 « 
100 ,

Akcye kolei.
Albrechta , , . . 
iłfóld-Fiumo . , . 
Anssig Toplitz . . , 
Donau-Darapfsoh.-Ges, 
Elżbiety . . . . . 
Linz-Budweis . . . 
galzburg-Tyrol

*200 słr, 
200 s 
210 „ 
525 » 
210 B 
200 *  

200
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Hordwest austr. . . 200 

,  Lit. B. 200

bes%
5%

5V.

58/.

bes%

ądajf

IS7 - ■ 27 55
198 75 J) 25
157 75 158 -
157 25 157 75
27 - 28 —

102 75 103 75
92 - 93 -
f*4.10 24 50
Os 51 — —
ot n 105 25
0175 108 25
SS 50 . . . .  _
S9 7f too 50

6 25 87 -
90 75 91 51
87 75 88 2:

G6 20 116 60
95 50 95 6
73 20 73 40

IS 5 30 36 l>:
I t 7 — 158 -
02 0 203 51
.:6s* 10 865 31
164 50ąnT

255 -
OO jj —a A'A

805 - 808 -

n  r _ —
384 - 836 -
1*7 — ■ - —
93 8 94 -

123 - 122 5
138 20 138 60

136 76 137 26
395 — 398 -
585 - 587 -
173 - 173 60
155 10 156 0
143 75 144 2Ł
2885 2290

143 51 149 -
‘240 r C2i0 75
113 2* 114 'A
138 sr 138 75
130 5( 131
71 - 71 00

m
m
n o
100
sio
80S
170

70
200
SCO
200

iŃaf,

iit is lsp e is& a  I « •

SMMia iLsmhsrśs’) .

TMrahshu (OisafeSft)
’Prasway Wiedeń., .

B n BSW4f
Wfg, gst Łspkewgte 

, ,  jserd-Ofit , • •
» Westfe. StuMw..

A keys rómych prssedshbkn

&mgm<cH. ogól. ausił*, 200 ałr. 5% 
Sas-Iadustrie Wied, 90 * *  .
Łlssiag. browsra . . 1.00 a ,

Listy gasłame*
S% Agr, ZekŁ Kr, dla OsCI Buk. AS lat 
5s/j Boden Kredit allg. złoto® płatne
5'/. » - - Pap*®*- m MS6/, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6*/« Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
?* *„ Listy dłużne Włość. „ 20 lat
SV. Towarzystwa kredyt, „ 36 1st
5V ./, * s . ał«te . 36 lat
4'/, Gal. Tow, kred. ziemsk. . . . 
57, Gal, Tow, kred, ziemsk. . . . 
57, * » » * BOW0 37 lat

v  ; ; ; 
5 y,V, Hipot. Morawskie. . . . 36 1st 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5 7  * * n ■ na w. s,
5*/, Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
5 7 .7 , Real-Creditbank . . . 36'/, lat
57.7, Styryjsk. Kasy Oszczed. . . .
5 7 .7 , Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5 7 *7,' Boden Credit-Institut. .

P riorytety kolei.

Albrechta . * • • • 56/,
Alfftld-Fiume * * • 200 »

n „ Em. 18?4
Dohan-Dampf s cb.

pSsei feiflajf

200 
300 

100 i 200 
" slotem , 200 

Dux-Bodenb, Em. 1871 • 150

' ' . w
" Linz-Budweis . 200
* Em. 1870 . . 200
* 1872 . • 200

Salzb.-Tyr. 1873 200

n 67,
.  5% 
» bezV, 
n 4 7 ,7 , 
» »
> 67, 
» %
Ti »
0  A

185 75 136 23
107 25 707 75
265 00 265 75
8 t - 81 50

m  - 101 5C
806 76 .*.07 25
m  75 203 25

110 to 17. 25
139 50 ■30 -
129 25 30 —

98 50 99 --

m  —
117 — 117 50
100 — 100 25
___— — —
96 75 — —
97 —
93 - -------
94 — — —
82 25 _  _
92 15 92 50
92 16 92 tO
97 - 97 60
99 - CO -

101 05 101 2(
97 25 ------
95 - -------

101 50 —
85 -

100 50 101 50

79 - 73 gń
81 1C 84 55
83 - 83 2?

105 50 1 6 50

97 - z  z
95 5C 96 -
95 - 95 r o
94 - 94 50
98 5C 97 - -
92 9t 93 30

4%%

»V«

m. Im . • *
,  ,  m k
„ Itete i W i
* M ssKteP“ ;.  msL IBM i. . . 100 sto,

9ssm, atoui* 1®* *Ś87. iWO « *
.  ,  las. 1878 , 200 B B

Mnłfcfesheu-Bśrcscs - . SW a « 
SaL-luroL-Lad-1 Rm. , 800 s  *

Ił s 1857 300 * »
SU * 1871 800 a *

* i v ,  i m  3oo .  ,
GlogsKaarfeahs m  mim. feoe, .* ii*  i 
Sosaycko-Oderb. . . . 800 ń -  6 U 
Lwow.-Czar- I I® . 1865 300 

H .  1867 300 
T, i i i  ,  1868 300 
;  i?  F 1872 300 

Morawskiej GrSnsbahn . 200 
Neuburg MamseB , •, W0 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit B. . 200 
B Em, 1874 m  

Pragsko-Dux . . . .  150
Em, 1872 , 150 

Rudolfa . . . . . .  300
Em, 1869 ■ . 300

" Em. 1872 , . 300
„ Balzkam. gut. zł, 200

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
StaatseisenbahB fr. 500 .

,  Em. 1874 500 
„ Em. I • .
„ Em, II 1874

fJOdbshn (Lombardy.

79 75 
1X04 76

S§ 5C 
105 75 
108 -  
los 7! 
86 10 
S4 -  
92 25 

102 75
101 to
m  to

4V.V.
57,

V

fees 7*
. 9

5%

200 
200 
500 
200 złr. 
100

fr.

Biidnordd, Yerbind. ,
» II Em..

ITTfi **-*■ J7 *
* Em. 1875

Theissb.-Gesell. • • • 
Węg. gal. Łupków . . 200 

„ I I  Em. 200 
_ Nordost . . . .  300 

„ zlotem . 200 
Westbahn . . . 200 

■ * „ E m .  1874 200

Losy.

57, Doaau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie
B7, „ Tureckie . 
Kredytowe . . . .
Glary . . , . .

«
57,
tl

37,
57,

47,7,
57,

80 
105
100 50

108 60 
104 26 
96 30

92 75 
*03 25
1C2

18 - 
81 6 
84 4'* 
i;7 30 
80 4 
76 60 
75 75 
74 
96 40 
91 30 

110 75

86 40 
86 -  
85 £0 

102 80 
74 3 

[68  -  

164 -

120 26 
120 a 
91 -  
91 2
82 75

96 50
76 30
72 75
77 30 
90 8 
82 -
73 59

złr. 100 
,, 100 „ 100 
fr. 400 

, złr. 100 
„ 42

81 6
84 60 
87 60 
80 70 
77 5( 
76

96 8( 
91 «[

86 ?i
86 2f 
86

103
74

165

120 7 
120 U 
91 75

109 30 
U 3 25 
105 
20 30 

168 25 
37 75

83

r:o97
76 6 
73 v6
77 60 
91 20 
83 -  
80

109 80 
153 7 
105 2 
20 60 

168 7 
38 26

. . .
Qtms ('aaStsts 'Ro&fj 

. , . . •
Budolfe . . . .
S s łs a s ...................
Sateburgskle . . •
St, Senois . .. .*
Stoaisławowskls , 
4V»V, Tryesteiiskie 
4%
Wsiditaina . . .
Windiscbgritss . .

xc%
90
40
41
10V.
iii
20
m
20

105
50
m

W aluta,

Dukaty ważne

Imperyały rosyjskie
Funty szterl. angielskie, . . >
Listy tureckie złete . . , ,
Srebro za 100 złr..........................
Kupony srebrne za 100 sir. . . 
Karki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowy z* 100 . .

103 50 
84 75 
16 60 
19 25 
39 — 
37 — 
17 50 
48 50 
21 75 
41 50 
25 25 

119 — 
61 — 
31 10

S 53 
$ 33 
I 64 

II  75 
10 63

57 87 
124 75

H w ś w  16 Pażdzier.

Akcye Bank-i hip. gal. 200 »łr, . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5*/ 1 ” » 37-letnie
67* " „ Banku bipot. gal. .
67 , „ „ włośeiań. gal.
57, Obligi indem. gal. 10% podat. 
6“/, „ " pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryaekie . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . . .

W a n i a w n  13 Pażdzier.

47. Listy zastawne I seryi . . . 
4% n .  H * •

kupon
57, * * nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidaoyjne....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . 

5 7 ,” Losy Pożyozki°prein, ros. 1*864
5 7 , » » •  1866

104 50 
S5 26 
11 ~  
19 75 
40 — 
37 50 
18 -  
49 — 
28 — 
42 -  
25 75 

120 —  

63 — 
31 50

5 59 
g ;3*
8 66 

XI fO 
10 65

57 80
125 —

265 —
92 -  
85 70 
0 3 _
95 S0  
91 50
93 85 
95 50

1  24 
99 50 
99 25

rub.fbop

93 — 
86 70 
93 — 
97 fO 

100 50 
84 75 
97 50 

1 26 
100 60 
100 25

rub.|Wpj

122 
96 — 
-1 5 4  
85 70 
-1 4 6
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Gazetą K ielecka f irn ;.
chod/ące najbliżej Krakowa, cieszące się powszech­
ną wriętością w pasie granicznym w p o wiat a h 
Królestwa Polsk ego: Olkuskim, Pinczowskim, Mie­
chowskim, Stopniokim i Włoszozowskim, przedsta­
wia & os»asy»tay  Interes dla PP. handlują 
cych z Krakowa i okolic, zamieuzeiania w nie® 
inseratów, przy ciągtjch stosunkach handlowych lad 
nośoi ntdgr*n;cznej tyle niezbędnych i pożytecznych 

Cena ogłoszeń tylko 25 kop. sa pierwsze 6 wier­
szy, za kfź iy  następny wiersz 21/, kop. Posyłki pis 
niężne adresować wprdit do Raiskcyi w Kielcaeb 

[2743 1-3J

B o n a  F r a n c u z k a  p£,“
miejsca w mieście zaraz. Wiadomość w Biu­
rze J. Jędrzejewskiej, ul. B r a c k a  L. 158. 

(2741)

A systen t ftemaojrl
poszukuje miejsca. — Oferty pod liter. 
N. A. 1574 przyjmują Haastnstein & Vo- 
gler w Wi e d n i u .  (2686-1-3)

Do iumdin J. F e ie n r ó a
W  KRAKOWIE

potrzebny jest praktykant zamiej­
scowy z niższego gimnazym, dobrych 
obyczajów. (2680-1-4

MAGAZYN
M, Jawornickiego

w Krakowie,
Rynek gl. L . 39,

otrzymał świeży transport 
wyborowej

H E R B I T Y
poprzednio przez znawców wypróbo 
wanej, a zaszczycany od lat dwudzie­
stu kilku zaufaniem znakomitych do­
mów na prowincyi i w Krakowie, 
niemniej Szanow. Publiczności stara 
się zawsze o wyborowy towar, sprze­
dając takowy pomimo podwyższonego 
cła po umiarkowanych cenach, a mia­
nowicie h e r b a t ę  c h i ń s k ą ,  pół 

kilogr. po 2, 2 72, 3, 4 i 5 złr.
Również poleca wszelkie towary 
kolonialne, niemniej: wina, 
araki, wódki rosolisy itp.

[2716 1-4]

T r z y  p o k o j e
z  k tórych  dw a frontow e z balkonem  
i z  w idokiem  na p lantacye, na P o d ­
w a l u  L . 86,  na I. p iętrze, są  k a ż­
d ego czasu  do w ynajęcia . (2679-1-8)

, Podczas

pory zimowej w Pradze
poleca się jaknajlepiej począwszy od 

października
w  hotelu „z. engUsehea  

H of“ (w Pradze)
apartamenta, pojedyneze pokoje, tu­
dzież całe utrzymanie po znacznie 
zniżonych cenach. Ekwipaże niemniej 
w danym razie stajnia i wozownia na 
2— 4 konie w hotelu. (2688-1-4)

P a ITr r e y ilr  w Jasielskim, 100 morg.P U I W d l K  dobrej glehy> 78 m Iag®
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
adr. W. Żymirski, R o p c z y c e .  (2379-4-6)

mm M im

H E
jestta MĄCZKA RYŻOWA speeysdui® 

przygotowań* z Bizmutom, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i  a na skórę,

niedostrzeżona przyst&Js di eiałs
nadaj® serse

imnt MMLII

Mmgmu-gm ouw w  I'as-ycw .,
9, NA ULICY DE LA P A K , 9.

W K r a k o w i e  u pp. J . Trauezyńskiego, W. 
Redyk*, Leon* Feintuehs i W. Fonia, —' w Cser- 
Kioweach w aptece p, Goliehowakiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729 57 )

I Z* nadesłaniem swego adroau do Kiok t e ­
ra ces. król .  nadw.  k s i ę g a r n i  n a k ł a ­
d ow ej  [Richter’s Verlags-An*t*lt] w L ip­

sku ,  otrzyma każdy b e z p ł a t n i e  i fran-  
ko o b s z e r n y  w y o i ą g  [zawierający liczne 
pisma dziękczynna] z popułarno-medycznego 
dzieła:
„Dra Alry metoda naturalnego 

leczanla"
s i ó d m e  p o l s k i e ,  obficie illnitrowane wy­
danie [prsekład ze 110 niemieckiego wyda­
nia]. Cena 1 M,, z przesyłką pocztową 1 M 
20 fen. =  70 kr. wa., z pzzesyłką 80 kr. ws.

Okoliczność iż dzieło to rozeszło się jnż 
w 110 silnych niemieckich wydaniach, nie­
mo ??iąc jnż o przekładach na wszystkie nie­
mal europejskie języki, świadczy najwymo­
wniej o jego pożytecmości i niszwykłem roz­
powszechnieniu. [1831-2-]1

W

A dw okat k ra jow y  | |

Dr. Juliusz TrojslsM 1
p r z e n i ó s ł  bióro swoje do domu f?" 
Wnej Retingerowej pod Nr. 220 I 
przy placu F r a n c i s z k a ń s k i m  « «  
obok c. k. notaryusza Romana Goe- l y ' 
bla, I. piętro. (2658-2-3) H

Fortepian Sohweighofera
zupełnie dobrym stanie — J e s t  <1© 

sprzedania. — Ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 366, pierwsze piętro. (2617 3-3)

B ó l u *  n t o s l & B l a
kawalerskie i familijne, większe i mniej­
sze, z wszelkiemi dogodnościami, są każ­
dego czasu do wynajęcia przy ulicy Garn-  

a r s k i e j  pod Nr. 21. (2655-2-3)

sśywa się i  niesswodoyiii 
skutkiem p m d  3 n e r w o ­
w y m  kanion , his t a -  
r o w ,  h o k l n i z o w i ,  
b e s s e n n o ć c i  i  w w e i -  

Sifnt oleirplsssElouK p ie r s io w y m .
Z adsw łbsa lekarzy i chorych. Łyfesska od ka­

wy wystarać*.
W Psryśu, ulic* Vivienne, 36, w iptocs Dr* Cha 

bla, -  w Krakowie w agtscs p. J .  Trsufzyńskisgo 
w *ptsce p. W. Bsdyka, — w Oserniowoach w as­
soc p. Golichowskiogo, — wc Lwowie w sotec* p 
rzyżsnówekiego >1747-20-)

OżAB z  Soboty 18 Października 1879

PRAWDZIWY UKIEB Be S m GTi S  OPACTWA FfiOAMP
we FRANCYi

wytwornego smaku, wsss&cniający, pomagający trawienia i obu­
wający apetyt

_  J B D B 8  i  I & l Ł i P i l f o i  M K I H H 0 V .
A yjEagac, aby etykieta kwadratowa znajdowała eia na spe- 

cias butelm % wla»uoręCf;, podpisem głównie d y r y g u j ą e e g o ^ ^ ^ — ^  
Skład główny w Fecatap ws Francyi. Agoscya gł 

- — "w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo­
żna w Srafeowl® w cukierni p. Lipińskiego i w skła­
dzie pp.Hawelki i Mct®yńgkiago; w W li i l t u  agsncya 
główna u pp. J. G. Webie et Ole, 1., Esslinggasae 8; 

we Łwswi© w aptece p. Krzyżanowskiego. (1739 29 )

eH&j
’480*4?

w ® i n r  s p o s ó b  w c z b m w
a n e m i i ,  w y c i e ń c z e n i a ,  s ł a b o ś c i  s y s t e n r a  nerwowego, ehorób 
l i o b i e c y c l i ,  b r a fe n  r e g u l a r n o ś c i  odpływów miesięcznych, wad 
s e r c o w y c h  i  m n ó s t w a  c h o r ó b  poehodxaeyeli z niedostatku I

x e p s u e i a  k r w i ,  z a j t o m o c ą

Ras de la M o a n a i e ,  
S k łs i w g M - m j ć h  aptel

, _ po r n g r n  
,  ap fe iisy m , 

23 a P s r l s .  
w h. (1725 36

i i m i l E
? i«dn« chwili po e ifsia  Ptgmtk mii.
sswralgijriyah B »  Ć W t r . W  w PasySu w 
■ L uaasfss, m  te Moaaals, 88., — w WwOtow*' 

s p td o d i  pp. TrssssyńsMsgo i Msdyka. >1724 39 ,

S A l  f i l l s  i  nsjwiętossj,
sW 'fS  1  m  aatyęiteisaś i  tewaiś stewt j
8 1 ' S S l  * gdy ni* posag*  joa iad«n śsodsk, -  
t i  40 *. —■ W I'sł*-.o«-5;. w apt, ®,

(2742 2 j

W fE O B Y  B F S O Y A L S l

P A B F O M l R I Am I 8 B ®  BI P S I  

ED. PINAO D
M y d ło , ..............   m  t l i t l f T I * I I  P e s s g
f i s s o o y s  silą cfcus* 

t e k ................   i i i  SiOŁITTlS SI f s l l g
W o ć te ta a M o m . a s s  i s s ł i t t i s  u  p s i r c
P o m a t te . . . . . . . . .  431 $i'3£JTT£S i£  f i l i i
O t o j e f e . , , . , , . , , , .  f i l i  fłtiS T T E I SI ?S 8 g i 
THsdcsr t y Ł i m y . . ,  f iss  gSSLg??!® gg M I K I
Kosmetyk  *02 ¥SSŁSTTEI Bi K ilS I

87, Bouhvard ds Strasbourg, 37.
S i ®

2419 3 ]

c. k. nadworny a s z y n i s t a 

K. Głehurth,
fabryka  c. k. uprzywilejowanych

ieoóir do itp lo iB ia  i napsłniaiiia
Wiedeń, Neubau, Kaiserstrąsse Nr. 71,

poleca awoje słynnie zaanc p -:ce.

1
 Kompletne zażjc'e m ater/alu opało­

wego, przyjemne d sp  o, ogioń dłago- 
trwsjąsy, prosta i łatwa manipulacja. 
Piece te przez nową metodę urządzs- 
u i a , osiągnęły najwjżazy stopień do­
skonałości. Polerowane, żłobkowano i 
emaliowano piece, tudzież z nikło s e ­
mi profilami hardso gustowne, po ta ­
nich cenach.

P a t e n t o w e  w l i f e U y  
do szwedzkich (glinianych) pieców, 

dające się z łs tw o śją  u ciesrozsó bez. 
burzenia pieca, jak dotąd w najkrót­
szym czasie. Cena na miejscu w Yvk- 
daia wrsz z umif szczeniem, lub j.a pra- 

wineye z opakowankm 8 zł-, r* sztukę 
Wszystkie piece są do nabycia po cenach ory­

ginalnych w następnych ckładsoh w Wiedniu: '
U pp. Nikolaus Mundt, I., BouernmarU 11.

Scheeler W olff &/■ Comp. , 7,, Opirnqasse 6. 
Richard Mauch, / . ,  Kolowrutńng 12. 

B lizszt  szczegóły w illustrowanym cenniku.
Zamówieni* ss prowincyi wykonane będą

punktualnie za zaliczką. (2171 7-)

9 si@ lile  M U  w,ęMw
H iscsw a  Bi».Sy®Stm Sa8S pp»~ !»ćl« lw a*  w « .

»B S»t® *-y® sow a d ©  «as* P o i n n *  
* e  M lę e * J  M e  p o B w e a j ą .  

Wielm. £ .  6 .  r ® g p ,  c. k. nadw, dentysta 
w Wiedniu I  Bognsrgasse 2.

Neuwied, 23 maja 1877 r.
Z przyjemnością zawiadamiam Pana, że przez 

używanie Pańskiaj słynnie znaaej lesess-aięrjseJ 
w®«Sy » n * S e r y a « « f c J  d o  a s» t uwolniony 
zostałem od nieznośnych f f e s a s s z a ty s a n y e fe  
b o l d  w  z ę b ó w .  Pozwalam Paau zrobić z tego 
pism* dowolny użytek celem zwrócenia uwagi cier­
piącej ludzkości na rzsc ywiście doskonały środek 
Proszę przyjąć wyrazy wysotiego szacunku.

(4C4-3 3j S 1**. A is® , V®® o I .
SMady moich preparatów utrzymają w KRAKU- 

Wi® _pp, W. Redyk m i.  „pod Barankiem3, A. gis- 
u leskjspt., b rad s Barach, Górecki, W. M m , J. Za­
platałem, W. Pens, E. Stockmar a p t, J. T rinertś-  
ski sptek. „pod Koroną3, Antoni Dylski aptek, 

pod Złotą Głową3, W. Kot&jny, róg »sł. Brackić]
w .b w a t  p. śk adom A*. Jabłonowskiegoj w P ()I,Uv m U p. »*»- 

kabki * p t» k ; we LWOWJH pp. Mikolasoh a p t, Z. 
Rucker, J . Pispa* apt., J. B m e t  g a t, C, K m i*  

Nahuk ap t., .4. SMcpiaski a p t ,  M. 
MMler handel galanteryjny i K. Strzyżosvsk.1 hand.
fu 4 n r I™ UGi m J -  B- apt., wWA-
w w ?  5  pp. Ig. BiOsig 1 Kurowski *p t.; wBU-  

S l i P -  F :JH S “ . aE& i P-Niedzielski 5 w TAR-
7f
W JUSJNTAUli p. FUUHJ3 m  
p. Winnicki spt.? w NOWTM SĄCZU pp) M inek 
spt. i Ig. Gar*n; w ŻYWCU pp. Kiosk* aptek, i 
Blumenthal apt. \ w BRZKBKIj p. Januszek - 
w RZESZOWIE p. J. gehaittar i Spół.; w BUSKU 
). E. Wysoczański ap t.; tudzież wszyscy aptekarze, 
lsndls parfumeryj i galanteryjne obwodu Kraków’ 

■Kiego. i BukowinT

# m n  a n  w e g o w b s o
Dra ADDINSON

i  k a o p k i  mmmmmmm
Dra SAMUELA THOMPSON.

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- 
carstw źelazistyeh lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 
eczenia, którsby się z t ą  porównać mogła, ile razy chodzi o jifzywrócenie 
równowagi systemu nerwowego I o powrócenie krwi żywio­
łów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków a p e i y t  się 
wzsisag-a, sil-y powracają I chory wraca do zdrowia i normal­
nego życia.

TF Paryżu Avenue d,’An tin, 12.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w C z e f n i o w c a c h

w aptece p. Golichowskiego. (1746-21-)

OBW IESZCZENIE.
L. 2450 jud. (2644 2 3

C. k. Sąd powiatowy w Fulnek (w Mo- 
rawii) podaje niniejszem do wiadomości, 
że w tutejszosądowym urzędzie depozyto­
wym znajduje się dla pozostałości urodzo­
nego we Fuluek, a zmarłego 23 paździer­
nika 1856 r. w Zgierzu w Królestwie Pol- 
skiem sukiennika Jana Hankego, kwota 
684 złr. 40 V2 e., a dla pozostałości jego 
również we Fulnek urodzonego, a 23 kwie­
tnia 1862 r. w Zgierzu zmarłego brata, 
sukiennika Andrzeja Hankego, kwota 648 
złr. 49 c.

Gdy temu sądowi nie jest wiadomem, 
czy i jakie osoby mają do tych spuścizn 
nrawo Spadku, przeto wzywa się Wszyst­
kich, którzy z jakiegokolwiek tytułu pra­
wnego do tej spuścizny pretensye rościć 
zamyślają, aby swoje prawo spadkowe 
w przeciągu jednego roku, licząc od po­
niżej _ wymienionej daty, do tegoż sądu 
zgłosili i z wykazaniem swego prawa do 
spadku, swoje oświadczenie spadkowe zło­
żyli, W przeciwnym razie będą spuścizny, 
dla których tymczasowo zamianowano e. k. 
notaryusza p. Dra Ludwiga we Fulnek 
iako kuratora spadkowego, z tymi pertra­
ktowane i im wydane , którzy uznani zo­
staną spadkobiercami i swemi tytułami się 
wykażą; nieodebrana zaś część spuścizny 
lub w razie gdyby o spadek nikt się nie 
zgłosił, cała spuścizna przez państwo jako 
bezpotomna ściągniętąby została.

C .  I c .  S ą d  p o w i a t o w y  
we F u l n e k  dnia 2 października 1879 r 

C. k. sędzia powiatowy 
Peschek.

. S k ł a d  f a l i r y c a s a t y
t © u i r ł f f  s u i t e ! ? # !  I  g  w c i i s j  w l i y

SANDOR GRtlNWALD
w  W i e d n i u ,  V I I . ,  . T I s c i a M I f e r s t r a s s e  H r .  1 0 4 ,

poleca swój obfity skład od najtańszych do najdroższych materyj na surduty, spo­
dnie i  ubrania na porę jesienną i zimową, toskiny, peruwieny, ze strzyżonej wełny, 
prawdziwego styryjskiego pakialc-i dla mężczyzn, również paltociki damskie i pła­

szcze deszczowe. (2682-2-8)
Próbki, a dla pp. majstrów krawieckich arkusze z próbkami na żądanie.

l a j l« p s z « i s i  w i f r a f k l w a n i i i n
przeciw ś I u B łito lk o w I , *  j r d i l e l e i s i e m  ś t n i n  m ę ż c z y z n  i  f c o M e t  i e h r e n t a s n y m  
n i e ż y t o m  p ę e ta e t  ż a ,  j at wedle doświadczeń **bTanyeh w w i e l k i c h  szpitalach francos sich, 
angielskich i belgijskich B e i f c a  p t y n  s m o ł o w e o w y f  jeat on gknteasniejs yra, mlnieftzjm 
s trzy r.*zy tańszym j*V Mu. t i co i inne preparata, C e n a  W asaK t S S ep jgera  p ł y n u  s m o -  

ł o w e o w e y o  wraz z Ifcmiszym opisem użycia O© c . w .  a .  
F p o w a i a i e n e  s k ł a d y  mają na*tcp'd a p t e k a r z e  i w R r a b o w t e  W, Redyk. 

E. gr.nekmar i A. Dylskiy we i W0W1E P. Mikoiasoh, S, Backer. B 'mreafeld i Ł. Teps; w BRO­
DACH E. L istka; w DR0HO9YC2U L, Dabfzynieaki; w NO ATM SĄCZU Jakubowski; w ?AM- 
BuRZE Aleksiewię-; » S  RYJU f .  Gartcer; w STANISŁAWOWIE Macnr*; w SUCZAWIE Kar- 
--z«wski; w TARNOPOLU Ja-nrogiew«z; w TARNOWIE A. TENCZYN. (2559-1-24)

ć w * « ń la  l i s t o w n e  nar-ę bp '-a prz^z tę, aVftdy odwrr.tnię za z i i I I j? ,k : i  p o c z t o w a .

s p t e k a r *  w  ^ ’S e d s i n ,  S t B g e r s t ? .  
b m  m , G s H H v I  M a i  i ? ,  15 gdd . Beł^hsapfel1'

poleca, Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wssysśkie po długoletnich doświadczeniach jako 
r < w ° .“e  działające uznane farmacentycsne szczególności i wypróbowane środki domowe, 
l i  r?;, A G A . W razie zamówienia rprasze, o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Opróoz 
poniżej wymienionych jest jaszcze wiola innych szczególności zawsze na składzie a w danym razie 
będą Zieoenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajszybeiej i najtaniej wy­
konane * zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano. Rozsyłki na prowineye za opłatnem na- 
asMaojem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przedę- 
cm 10 ct. od sztaki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzedający otrzymają zniżkę.

AKUSTIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 flakon 8 
1 złr. w. a. Eaoncy* ta  utrzymuje ucho zawsze 
ciepła i wilgotne i chroni go prz?d zaziębie­
niem i- następstwami tegoż, sprawia regn lanś 
wydzielanie tłnszcsa uszów, którego brak t r h  
cierpień jeat powodem.

| ESENOYA 7j ZIÓŁ ALREJSKIOH W. Ot t m.
B e r n h a r d *  w Monachium, prsez nailo- 
pszych lekarzy monachijskich jako naiwybor- 
niejszy średek domowy przeciw cierpieniem 
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej os’a- 
bieniu trawienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd. poleesny i* w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct.

AMERYKAŃSKA MASO GOSCOWA, szybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek przeciw^ wszystkim .gośćcowym i ream sty ­
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa­
cierzowej, darcia, stawów, postrzału w krzyże, 
migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy, rwaniu w uszach itd, itd. ł  złr. 20 ot

WODA ANATEBYNOVYA DO UST c. k. uprzy­
wilejowana prawdziwa J , G. P o p  psu. ogólnie 
znana jako najlepszy środek do utrzymania 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

ESENCYA NA OCZY D ra  K o m m e r h a u -
s e n a. do wzmocnienia i konserwowania o- 
czów; we flakonach orygin. po złr. 2 50 i 1 50.

PLASTER BENEDYKTYŃSKI B a r b e r a , ^  
born-f na otwarte r »ry.-l  słoik 50 ct.

MUUEKI CZYSZCZĄCE KREW P s e r h o f e -  
r »ł dawniej uniwersalno; i pigułkami a wane, 
za<i;ugnją na ię  ostatnią nazwę najsłuszniej, 
gdyż ^rzeczywiście nia igtnióje żadna choroba, 
w_którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej driałalaości 
W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. I  ptideiko s 15 pi­
gułkami 2 i c. zwój z 6 ' pudełkami złr. 1*5, 
pocztą złr. MO (Mniej niż 1 zwój nie poseł?, mę) 
HF’’ Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący ta pigułki dziękują ża odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężtich chorobach. Kto 
raz użył tan środek, poleca go dalej.

OAGHOlj AROMATI8EE do osunięcia niemiłej 
woni z ust po paleniu ltd. 1 puszka 50 ct.

I CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze 
mydło, jakie dotychczas wyrobiono ; po użyciu 
skóra staje się gładką jsk" aksamit i pgchnis 
bardzo przyjemnie. Mydł * to doskonale się 
rdeni i nie schnie. Fzcnka kontuje 70 ct

FIAKIERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko­
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko 
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J. P s  o r h o f e T a  
od wielu lat uznany jako najpewniejszy środek 
przeciw balom pochodzącym z odmrożeni® 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ct.

0A.LI CREME P  y r  k e r  a znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 

.1, 2, 3, 4, kosztuje po 1 zlr.
BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTERKI NA

ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk óO ct., 
3 sztuki 18 ct

WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D r *  L i e- 
b i e g f t  przyrządzony przez Towarzystwo Lie- 
biega w Fray- Bentos; w puszkach oryginal­
nych 1 funt 5 złr. 30 ot.. '/, funta 2 złr. 75 ct., 
% fant* 1 złr. 55 ct., % funta 85 ct

BALSAM NA WOLE, pewny środek na wzdęcie 
gsrdła, Flakon 40 ct.

ESENCYA ŻYCIA (KROPLE PRAZKIE I SZWE­
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D r a 
S c b n e * b e r g ? r a  w Preszburgn; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie­
żytowi itd . Pudełko 38 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr.

NEUKOXYLINA przez apt. H e r b a b n e g o  z 
ziół alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze 
ciw gośćcowym, reumatycznym i innym osła 
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil 
niejszy gatunek i zlr. 20 ct.

PATE PECTORALE G e o r g  6 od wielu la t o- 
gólnie uznany jako ieden z nailepszych i nsj- 
przTjemniejszych środków przeciw zaflegmienm, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płuc, krtani. 1 pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG.- P re s ji; 
ten usuwa pęt nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nieszko­
dliwym. Cena pudelka 50 ct

PROSZEK POŻYWGZY D r. G o l i s ,  ogólnie 
j«ko wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidałnym, kwasom żołądko­
wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za­
twardzeniu Dd. Pudalko 1 złr. 26 ct., pu­
delka F4 et. 5

POMADT TANNOCHINOWA J. P s e r h o f f -
r  a , oddawien dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 zlr.

PLASTER UNIWERSALNY" p r  o f. S t e n  d l a ,  
wielokrotnie uzuany przy ranach od pchnięcia 
i cięci#, trudnych do wyleczenia wriodów 
wszelkiego rodzaju, tskże starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach na nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zauogcicy, bolących i rozognio­
nych piersiach, odmarz’ych członkach i podo­
bnych cierpieniach. Słoik 50 ct.

UNIWERSALNA SOL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. B u 1 r i c h a Wyborny środek domo­
wy prztciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawienia, jak : bólom głowy, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 
hemoroidałnym, zatwardzenia itd. Pscz. 1 złr

KIT NA ZĘBY c. k. uprzywilejowany przez W. 
v. W u r t h a ,  od wislu lat słynny jako naj 
lepszy środek do wypełniania samemu dziura 
wy ca zębów. Paczka 1 złr. 20 ct.

PROSZEK DO ZĘBÓW według przepisu profes 
H e i d e r a .  Pudełko 40 ct

PASTY PROSZKOWE'DO ZĘBÓW I TYNKTU- 
RY ws: elkiego rodzaju. (2551-1-12)

PERŁY ZĘ BO ii? E, prawdziwe angielskie dl* uła

t e - Czcionkami Drukami „ CZASU

D z i e r ż a w y
200 da 400 morgów dobrej gleby poszukuje się od 
ir. Jana lub Igo. marca, i880 r, Bliżsie szizegóiy 
listownie p o i airesem S . ś .  poete restante ® « - 
ti ln c i iy n *  (2623 3-4)

Bo laiiJta koneni i wio 
J in *B *«!aw K rak ow le
potrzebny jest p r u k ly k a H t  do­
brego prowadzenia, liczący lat 14

(2645-2 2)

H s n f  j r © j  Ł s a g r o e M
w Krakowie p rzy  ul. Grodzkiej pod Nr. 74

sprzedaje ze swego skł&du komisowego: 
b l a c h ę  cynkową — p ® p ę  berlińską — 
izląski Ir b angielski — f l s i i ę  dębową la 
fornirowaną rozmaitego rodzaj o, po umie. ko»snyer 
cenach fabrycznych. ' (2582 5 10)

Załitwiam zarazem gotowe roboty z powyższych 
msteryałów pod korzystnemi warankrmi.

Herm. Gust Scłiw.abe 
w  H a m l b u r g i i .

Wielki skład starych worków.
[2339-11-32]

e S m m
ibsB przeciw gośćcowi, nieżytom, b ó lo m  
Hg tmom, ns^mot&om, opapeniom i t d  

Skład centralny w Paryżu, nsalicj 
Newe St. Mem, 40 i we wezystkicŁ
aptekach,, 1728 33

n a n i i l l c l i 0
mi o l i w a s l i e »

Z a*taale, nsmentlicls durch die a * r -  
r iU tC K ile n  BTolg-en g e h e l m e i ’ 
J a g s m d d l n d e n ,  A u s s c b w e l f n n -  
g e n  e t c .  hervorgeruf*n, d^uernd und 
seller za bsneitigen, zeigt aileia d*s be- 
reita Sn 77 Aufl&gen ereh enene Buch :

Dr. Retail’s
Selbstbewahrnng.

Mit 27 Abbild. Preis 2 fl 
Zu beziehen ist das^elbe darch G . 1*6- 
n i c k e ’ s S c h a l b n i i h b a a d l i i n g  ia 
L s i i ja f g - ,  sowie durch jodis Btchhau- 
dlung. In M ra S ia s i  von ra th iiE f S n d e if  
K S u cfilm n td liin g ; v e n  £ .  M . M im -  
m e l b l a u ,  (2184 6 10)

K S ------------------------------------------

M te l Towwssystara Nsak PrzMłyaScwyeb 
w Paryżu.

P R S C Z  ZE S I W I Z N Ą

WYBORNA FARBA B® WŁOŚĆ W 
P . DICQUEM ARE starszego  
Ch e m i k a  w  ROUEN (Fraucya) 

W  j e d n e j  chw ili ba rw i siw e 
w łosy n ag ło w ie  i na  brodzie 
bez n iebezp ieczeństw a i żad 
n e j  w oni, w yższa nad w szel 
kie farby  dotychczas w  uży 

icin .
Z najau je  się w e w szystk ich  znacz

nych  m agazynach  perfum .

' [1734 2 i ]

Ba knilu torraep w Krakowie
potrzebny jest p ip a k f y k a u t  s_ któryby 
oprócz ukończonych przynajmniej szkół 
pospolitych, nie miał więcej nad _ 14 lat. 
Pierwszeństwo zamiejscowym. Wiadomo­
ści udzieli p Ed. Kulesiński w Admini- 
stracyi „Czasu" w Krakowie. (2639-3*3)

Folwark K rufiów ka
nad Wisłą, 2 mile od Bochni i w samem 
pobliżu lasów Niepołomickich położony, 65 
morgów gruntu ornego, 15 m. łąk i ogrodu 
obejmujący, jest do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość na miejscu n właściciela, lub 
pod adresem SL ®. w K r z y k ó w c e ,  po­
cz ta  S i e r o s ł a w i c e .  (2668 2 3)

rozsyła w koszykach po 5 kilo za nade­
słaniem 3 złr. 5 cent., pocztą opłatnie dó 
domu, handel łakoci i owoców poludniow.
(2556-2 3) M. Łć»wentlial

w W i e d n i u ,  I., Hoher Markt 6.

T y lk o  r a z
zdarza się tak korzyst­
na sposobność zakupna 
doskonałego zegarka za
p o l e w ę  c e n y .

Wielka wypiai
Powst*le na esłym «nropej»him atałnn  te- 

dzis polityczne stosaaki dottaęły t#kża Szwaj 
c*ryf i ?poi?0 'loW'S:ly wychodźtwo m nćstirt 
robofo-ików, prżteoo narażony został daltsy 
byt fabryk. Tahis p*żcż ń ls  zastąpiosa n*j- 
znaczniejtza i pfertrasa fabryk* źifśfków  
zamkła tymczasowo fabrykę i powierzyła 
asm  sprzedał ęwych wyr bów. Tak swaue 
W e H S s lM g te is  z e g is r fe !  »ą n-'jlepsie 
w święcie, nadzwyczaj gustownie rytowane 
i głlfioewrfie i wedle amerykańskiego »y- 
stema zrobione. (1851-9-12)

Wszystkie gatunki zegarków Ą  na i-ekuu- 
dę obciągsigte, a i a  fessźdy  z e g a r e k  
r ę f z y m y  5  l a t .

Na dowód pewnego poręczenia inaj-

powiedni zegarek chętnie wijrkieiii'4.
1© ® ©  zeg -sffS jńw  r e m w n to S r  d > na­

kręcania z góry, s Mklauaą kopertą, n a d -  
z w y c z e j s l e  di kłsdoie na. sesundę re- 
giTovaue, elektro gałwsniczao pozłsc*ne. 
z iańcasrkścm, raedtllouein i t. d., d a ­
w n i e j  m tr , tesrE-a t y l k o  JjO
a? e . S < ! '8 0 .

lO O O  w s p r a n le ły c l*  a e g e e f e ó w  feó- 
t a l « o ( v y e h  z niklu srebrnego, o ł5tu 
kamieniach, % «ma! ów, cyfarbUtam5, se- 
kaadnfkiem, szkłaim > lopertą, d » w « * e j
affr, S S ,  t e r a z  t y l k o  j»o x t r .  9-5SS, 
w s jg y s tb fe  »j-5 s e k u n d ę  r e * n l» 5 6 ’.

.SO 0©  ć y ł i n d r o w j e l i  z e g a r k ó w  w
giloszowanych kopetiftrb 4 niklu srebrne­
go. * pł#*ką kopertą szMtnną, o 8 kalifie 
niacb, doskonale regulowane, z iańcus-ik., 
% medali nem i pńrderliem aka»,ni)tuem, 
d a w n i e j  z ł r .  1 5 ,  t e i r a s  tjrlSso  jrus 
7.9-. 5 '« © ,

!© © ©  z r e a r k ó w  h o t w t s o R y e h  z
pmwdz. 13 łut. srebra, w y p r ń l i ,  prz-n* 
c . k .  u r z ą d  c e c l s o w n l s z y ,  o 15 ka 
misBiacb, elektryczcis pczłacanrob, dósk - 
nsłe regulowanych, d a w n i e j  z ł r .  S S , 
t e r » z  t j l t s o  p  z ł r .  R ł ‘4l©^

© 5 0  z e g a r k ó w  d a n t s k i c l i  z prawdz. 
13 łut. erebra, w y ^ r ó l i .  p r z e z  c .  k .  
u r z ą d  c e o k i i K i i i c s y ,  o 8 katnieuiaeh, 
gustownie i bardzo pięk. poilacsnc, z do- 
datb'em reseeyańsk. łańcuszka na szyję, 
d a w a i e j  z ł r .  S § ,  t e r a z  t y l k o  p o  
z l r .  S 5 .

3 . 0 0 0  W a s h i n g t o n  z e s e r l i ó w  r e -
m o n t o i r  z prawdz. 13 łut. ciężk. srebr*, 
wyprób. przez o. k. s m d  cechowuiczy, z* 
najściślej, poręczeń, regulowane, z niklo- 
wem wnętriein, t»k, żc segar*k nigdy nie 
potrzebuje naprany. S K egw rek  t e n  k o -  
t z t o w a l  d a w n i e j  z ł r .  3 5 ,  tsrrz  
jest do nabyć’* za bajecznie tanią cenę 
p o  z ł r .  S O . Prócz tego dsrmo do ksź- 
d«go zegarka łańcuszek, medalion, puz­
derko aksamitne i kluczyk,

1 0 * 5 0  p r a w d z .  z ł o t y e l t  s i e g s t ó ó w  
i ł s m s l i l c l i  o iO kamień,, d a w n i e j  
z ł r .  1 ® , tew isz p a  zY r. S O .

1 ® * ®  p r a w d z ,  z ł o t y c i t  z e g s r l i ó w  
r e z a i o a to i r  dla mężczyzn lub pań , d«- 
wr.iej złr. 100. teraz rłr. 40

© 5 0  z e g a r ó w  ó c i e n n y c k  we wspan 
emaliowsn. ramach, bijących srodz, dawniej 
zlr. 6, teraz tylko po zlr 2 7.5 Hgalowan)

© 5©  I m d z i h ó w  z przyrząd do budzenia, 
doiskon. reg u ł, tskże do użyci* na Morko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko zlr. 5-80.

0 5 0  z e g a r ó w  p e n d u t o w y c h  w pię­
knie iz źbionTch wyaok. gotyok. szafkach 
drewa. co 8 dni do nsc:ągauia; doakonsle 
na minutę r«g-.L, bardzo piękn. i imponuj. 
Zegir taki ma nawet po 20 k ise h  podwój­
ną wartość, powinien więc być w każdej 
rodzinie, gdy;! stanowi on prawdziwą ozdo­
bę. Dawniej kosztowały zlr. 35, ter«z tyl­
ko po nńdcr taniej cenie zlr. 15'75.
Da afesuśwfsń segtrdw preduło-

w je i  m U ż j  dołą«zjó zadatek.
Adres:

U  I i  w p  i i  -  & . u *  l * © r  f e n u  f  

der UtarenfalirUc fromia,
Wien, Bfifctimdr. 9. Parterr e.

W esłifeteBla io lą d k i, o m ż w te i la .  [#1

fil

1 ,0  c e s * * ***•*!• n a d w o r n e j  fab a -y fc i w y c i ą g u  s l e d m w e g o  i  w y r o b ó w  G l  
M o d o w y c h  J a n *  f f lo f f s  w  W i e d n i u ,  G r s s b e a ,  J B r ś in n e r s t r a a s e  N r .  8 . i  

N feu  - B a c h ó w .  W  nad,.wyczajaeio osia^ienia żołądka ohwyoilea się poleconego 
ze strony lalcarzy I m a  H * f t >  piwa zdrowia z wyeląga słodowego; osiągnąłeś! te* z-jogo 
używania bardzo piękne wyniki, gdyż obecna żołądek mój jest supalnie wzmocnionym, • 
w całości tak jestem zdrowym, że nie c ujg już żadaej dolegliwości.

v . H e y d e b f e c k .
, B e r l i n .  Fański wyciąg słodowy jset jedynem piwem, która amis wzmaonia i orze­
źwia, a którsgo j ożywanie lekara mi poleca. Fańska czokolisda słodowa syai i wzmacnia 
m n.e; bez tyrh  wyrobów byłbym jaz dswnioj u :egł moim cierpieniom. (2430 3 8) =--■

W e t z ,  radca it- oru, Louisenstrasse 51. [B ]
1’ ie r w N /e  p r a w d z i w e  s k a t e e a n e ,  śI b z  i o z w » E n ) a j ą c e ,  ^ i e r s l n w e  c u -  

b i e r & i  s M o w e  J u n t a  f iS o ifn  m i w  u ielt.-.esaltśm  p a p i e r z e .
Skład utrzymują w KRAKOWIE: pp. K Czsrnicki, W. Fenz, J . J a iig a  8t. Markiewios,

W. Eeiyk, E. Stodnnar, J . Traacsyński, K Wiszniewski, A. Oyiski apt.; w D r o h o h y e z a  
L. Dcbrzynieckir.pt.; w TARNOWIE p. E. Rank; w RZESZOWIE p. J . Schaitter i Spółka

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakooińńi.


